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W. BARANOWSKI.

Społeczeństwo powróciło do zdrowia.
W ybory samorządowe, jakie od

były  się właśnie w całej prawie Pol
sce, stały  się zna^omitem o<Jzwierc>a- 
dleniein zmian, zaszłych w społeczeń
stwie. Dadza się one u jąć w jednem 
/._aniu: odwrócono się od partyjnictwa. 
Zwycięstwo B. B . W. R . n>e było przy
padkowe. Nie było ono także skutkiem 
jakiejś „presji", którą, zw ykły tłuma
czyć w szystkie sw e niepowodzenia 
„opozycyjne" stronnictwa. Polska po- 
proslu ma absolutnie dosyć niesforne
go warcholsiwa ciasnego pojęciowo, 
wpatrzonego w sw oje małe aspiracje i 
cele i służąc* go —  w braku innej mo
żności forsowania sw ych dążeń — naj
zw yklejszej negacji.

C yfry, w który d i się zamknął rezul
tat wyborów komunalnych, sa całkiem  
niedwuznaczne. Sens ich ogromnie pro
sty : walka z Rządem w olbrzymiej 
części ogółu naszego zbankrutowała 
bezpowrotnie. Zw yciężyła ideja współ 
Jziaiania. I w takcie tym niema żadne i 
sztuczności. Jest to naturalny bieg rze
czy, konsekw encja tego głębokiego 
przeorania umysłów ości luddoej, jakie 
się dokonało u nas w ciągu ostatnich 
lat siedmiu. W  mózgach i w dusząc ]j 
zapanował w stręt do waśni, iako panfc- 
icąd Programu życia. Program  taki, je 
dyny dorobek partji, znużył i zdegu
stował większość najbardziej nawet za 
twardzialych ich zwolenników. W  cięż
kich przeżyciach czasów  obecnych zbu 
dz a się natonuast wola zgodnej twór
czości, twórczości jako środka prze
ciwstawienia się powszechnym trudno
ściom bytowania, tw órczości, jako
zwartego i skutecznego wysiłku,

Gdy Obóz nasz przed wyborami 
rzucił hasło „cdpolitykowania tere-
ró w ‘\ byt wyrazem przeważającego w 
społeczeństwie n a s tr ó j.  B y j  rzeczni
kiem upragnień powszechnych... I dla
tego zw yciężył... Sukces bowiem w 
życiu zbioTowem bywa udziałem tych, 
co umieją się w czuć w bidę milionów 
serc i podsłuchać niesformułowany je
szcze meraz ale już szukający dla sie
bie u jśoa sens d o le w a ją c y c h  w y
obrażeń. I oto zbiegły się i skrzyło- 
v ały ze sobą na tle w yborów dwa 
zawołania ideowe; jedno głosiło —  
praca, a drugie —  walka polityczna. 
Zdecydował ciężaT gatunkowy tych
tak diametralnie rozbieżnych w swej
istoęie haseł. Walka już daw no w szyst- 
r m umysłom dorzeczmejszy m obrzy
dła. praca narzucała się jako obowią
zek i ;ako jedyny ratunek w przeciwno
ściach.

I oto miliony głosów padły na p r o 
g r a m  p r a c y ,  program, który sam
przez się w yklucza! iednotzusne m o

cowanie się m ałych egoistycznych 
aspiracji z jednym zwartym  nakazem 
pożytku w szystkich. Nie stało  się to 
w jedne' chwili. Łuska z oczów i mgła 
z  mózgów opadała stopniowo. Realizm 
pojęć torow ał sobie drogę po przez 
tysiączne przesądy i chwasty bynaj
mniej nie z łatwością. Lecz wysiłek 
w  tym kierunku lat szeregu musiał 
przynieść wyniki pozytywne. Społe
czeństwo, jak  było przedtem psute 1 
ogłupiane, tak jes t dziś bezustanku 
uświadamiane i leczone ze sztucznie 
zaszczepionych mu błędów i przywar. 
T o  jest „sanacia“... Tak, to jest sana
c ja  dusiz polskich, trutych aż nazbyt 
'długo przez obłędnych fantastów i 
świadomych szkodników. Robocie tej 
położono kres, i to się musi odajiuć 
wszechstronnie, w pojmowaniu zadań 
i obowiązków obywatelskich przede- 
wszystkiem.

Zaś samorządy, to właśnie pole dzia 
; lania obowiązków. To ujście dla s.'. 
j najlepszych i najrozsądniejszego sto

sunku do społecznego życia. Cóż więc

dziwnego, że tylko nieuleczalnie chora 
psychika niedobitków chronicznej w oj- 
nyf, domowej, propagowanej przez kli
ki polityczne — pozostała ślepa i głu
cha wobec wymogów życia. I gdzie
niegdzie ocaliła ostatnie placówki sw e
go nierządu i głupoty. Ale placówki 
te można policzyć na palcach. Są  to 
pozostałości bagien moralnych, któ
rych było tak wiele. Z bagien tych 
podnosiła się zjadliwa malarja, nad 
w ytężając zdrowie i rnOC narodu, W  ba 
gnach tych tonęły poczynania nailcp- 
sze. Ten okres należy na szczęście je
dnak do przeszłości. Św ieży po
wiew idzie przez ziemię naszą i otrze
źwia wszystkich. Ci nawet, co jeszcze 
upierają się przy starych grzechach 
kłótni zażartej i sobkowstwie, nie w ie-, 
rzą w powrót swych powodzeń. W ie
dzą, iż jutro już nie do nich należy, oo 
gorzej, nie należy do nich dzień dzi
siejszy. Bowiem k o n i e c z n o ś ć  
d ź w i g a n i a  ż y c i a  w s p ó ł n e m i  
s i ł a m i  n a r z u c a  s i e  t a k  p o t ę -  
ż p i e ,  i ż  l e k c e w a ż y ć  i e i  n i e m a
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Nota polska do rządu U. S. A,
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 15 grudnia. (Sz) Dowia
dujemy się, ,e Rząd polski w ystosow ał 
do rządów Stanów Zjednoczonych A. 
P . notę w sprawie przypadającej na 
dzień dzisiejszy płatności raty skonsoli 
dowanego długu wojennego Polski wo 
bec Stanów Zjednoczonych.

Nota stwierdza, że Polska w dal*

szytn ciągu nie jest w stanie płacić 
długu wojennego, z Przyczyn analogi
cznych do wyłuszczonych w nocie 
°statniej. Polska zgłasza równocześnie 
gotowość podjęcia rokowań bpzeośred- 
nUb w sprawie układu co do uregulo
wania spłaty długu wobec U. S . A.

P. Min. Beck wygłosi expose
w najbliższych tygodniach.

(Telefonem od aas**go

W arszaw a, 15 grudnia. (Sz) Dz.iś o 
godzinie 5 popołudniu zebrała się ko
misja spraw zagranicznych Sejmu, 
zwołana na skutek wniosku 11 posłów 
opozycyjnych, członków tej komisji.

Na wstępie posiedzenia

korespondenta)

f ó O ^ y f t i k - ^ S  g r o d z y

^jz n a j t a ń s z y c h  -
p s z e  *

przewodniczący komisji poseł Ra
dziwiłł w ygłosił następujące krót

kie przemówienie:

Dnia 11 b. m. 11 posłów członków 
Korniki wystosow ało do mnie pismo 
z powołaniem się na art. 76 Regulami
nu obrad Sejm u, z prośbą o zwołanie 
posiedzeń a Komisji. Otóż. ffk to iii" 
sino doszło do mojej wiadomości? 
Przedewszyslkiem  a pośrednictwem 
prasy. Z tego wnioskuję, że musiało 
być rozdane prasie, nim doszło do 
innie. Ten “Potób komunikowali a się 
członków komisji ze swoim przew od
niczącym uważam za n ezw y kły  i 
chciałem naznaczyć, że te zw yczaje są 
mi obce, są ruesympa< yczne. Konstatu
je- żc z  ubiegłej sesji nie została nie- 
zaźatwiona żadna sprawa. Sejm  dotych 
:zas nte przesłał żadnego wniosku Je  
'cif chodófóo o dyskusję polityczna, to

Jest zwyczajem  i prawem K om sji prze 
Prowadzenia tych dyskusyj na pod- 
siaw ie miarodajnego oświadczenia rzą 
du. Takiego oświadczenia nie mam i 
muszę powiedzieć, że n e uważam ani 
z punktu widzenia państw owego za po 
żądane, ani za odpowiadające powa
dze naszej Komisji, aby dyskusje poli
tyczne prowadź ć na zasadach niemia- 
dajnych i n e na pods.aw ie bezpośred
nich wiadomości. Wobe tego. me m a
jąc porządku dziennego, zamykani po
siedzenie Komisu.

*  *  *

W  związku z posiedzeniem komisji 
spraw zagranicznych. Agencja .Iskra" 
zw róć,ła się do przewodniczącego ko
misji posła Radziwiłła z zapytaniem, 
kiedy można się spodziewać exposep. 
Ministra Spraw  Zagranicznych.

P oseł Radziwiłł oświadczył, Iż po- 
rozumiewai sie w tej sprawię z p. Mi
nistrem Beck.er" P . Minister B eck  za
powiedział, że zamierza w ciągu naj
bliższych tygodni pizedstaw ić na tere
nie parlamentu, lak to jest w  zwyczaju, 
w ytyczne polityki zagranicznej Rządu, 

o ■ —

s p o s o b u .  Mnożą się znaki na mebic 
i na ziemi, nakazujące mobil, zacje 
w szystkich naszych istotnych możliwo 
soi i wytworzenie jednolitego frontu 
czynu. I tio tego nanazu. który jest 
w powietrzu, nie potrzeba dodawać 
iżadnych „sztuczek" W łaoze musiaiy 
podczas wyborów samorządowych in
gerow ać tam chy ba, gdzie wichrzyciel- 
stw o dawne zbyt zuchwale próbowało 
m ącić życie. Ale takich wypadków me 
było wiele.

Niesnaski polityczne uczciwym ludziom 
w Polsce wydają się bowiem przestęp
stwem przeciwko interesom najbar
dziej kardynalnym Państwa. T o  jest 
ten dogmat nieledwie, jaki przyświeca 
tworzeniu się n a p r a w d ę  n o w e j  
Polski, Stara wydaje się być widmem, 
zuikającem pod wpływem jasnej myśli 
dziejowej, starczącej za drogowskaz, 
Skupiać się a nie różnić —  oto co mó
wi nam rozum i sumienie I pracować 
bezustanku pracow ać!... T o  przeświad
czenie prowadziło do um olbrzymie 
zastępy wyborców, rozumiejących, ii 
od nach w Uużym stoprtiu zależy w e
wnętrzna sprawność organizacji spo
łecznej. "iych. co nie zdali sobie z te
go sprawy, musimy żałow ać, ale je 
dnak nie prześladować bynajmniek al
bowiem rychły jest sam przez się dzień 
ich nawrócenia. Sam czas jest sprzy- 
miei żeńcem odrodzenia się wszystkich 
nas w wytężonein zmaganiu się nie
złomnej woli Polski z tern. co Je j grozi 
Zapobiegliwość gospodarcza i unormo
wanie życia w każdem środowisku 
dla pizysziych losów naszych olbrzy
mią n,a doniosłość. Stąd wzrastając® 
znaczenie samorządów...

W ie o tern cały  świat, zarówno przj 
jaciele jak i wrogowie nasi, dlatego to 
rezultat równie jak przebieg wyborów 
posiada szczególny walor w  za
k resu  naszych stosunków zewnętrz
nych. W  momencie, kiedy tak wiele 
spraw oczekuje rozstrzygnięcia, kiedy 
jeden naród —  jak nigdy —  przygląda 
się drugiemu, chcąc przejrzeć jego 
w ytrw ałość, spoistość i wewnętrzne 
zdrowie, by wiedzieć z kim ma do czy 
Hienia —  społeczeństwo polskie wysta 
wiło Ojczyźnie swej piękne świadec
two. Kto liczył na waśni śród polaków, 
ten się przeliczył. W  bycie swoim we
wnętrznym Polska na manowce me 
zeldzie. Gwarantuie to trzeźwość ej 
obywateli —  obywateli, to podkrefle 
należy — różnej niejednokrotnie w ki
ry i pochodzenia. W szyscy  oni jak po
rządkować dom wspólny tak ' bron ę 
go potrafią w potrzebie. ! ten morą! 
wynika też- z ukończonych wyborów.

Ambasado. Turcj 
u p. Mtnisira Becka.
(T e l e f o n e m  rxl n a sz e u o  k o r e s p o . id e n ta '  

W arszawa. 15 grudnia. (Sz) Minister 
Spraw: Zagranicznych p. Józef Beck
przyjął dziś ambasadora Turcji w Wair 
s/a wie. Między Ministrem Beckiem  a 
ambasadorem Turcji nastaDlła wymia
na dokumentów ratyl kacym ych umo
wy osiedleńczej nńędzy Polska a  Tu*y 
eto.
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Mowa obroAr/ van der Ldbbego.
LU EBBE NIE MA NIC W SPÓ LN EG O  Z KOMUNIZMEM —  CHCIAŁ ZD O BY Ć  SŁA W Ę -  W  RACH UBĘ W CHO

DZIĆ MOŻE TYLK O  W IĘ7IEN 1E.

n a jn o w s z e  k r o  e , n a ,ta ń s z e  c e n y  
je d y n ie  w p r o s t  w  W y t w ó r n i

„CENTRUM”
w e  L w o w ie ,  u l . 5  a r .k o w s k a  4. 
— Tfel, 72-84. ‘

(Naprzeciw kina Atlantic) 2237

Komornik w  domu 
p. Liebermanna.

(Telefonem od naszego korespondenta!
W arszaw a, 15 grudnia. (Sz) Do mie

szkania b. posła Uebermana, który 
uchylił się od wykonania wyroku są
dowego i wyjechał zagranicę, zgłosił 
się wczoraj komornik, celem dokona
n a  zajęcia ruchomości na pokrycie ko
sztów procesu. B. poseł Lieberman 
mieszkał przy Alejach Ujazdowskich 
22. Komornik zastał puste mieszkanie, 
ffryż wszystkie ruchomości zostały 
sprzedane przez pełnomocnika w ła

ściciela miesizkarata.
Licytacja ruchomości w mieszkaniu 

l>. posła Dubois została wstrzymana, 
ponieważ żona i brat p. Dubois wnieśli 
podanie o wyłączenie ruchomości, któ 
te  stanowią ich własność.

NisprawtKnodrbna
zniżka cen w nerrumeriach 

S. fEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 

Kto w to watDl — raczy aie przekonać.

Lipsk. 15 grudna. (PA T) Dziś obroń 
ca dr. Teichert rzeczowa argumenfa- 
c ją  w dalszym ciągu uzasadniał alibi 
Bułgarów, S-wierdzając, że Bułgarzy 
w Reichstagu w dniu podpalenia go nie 
byli i n c  wspólnego ze zbrodnią nie 
mają, wobec czego - -  zgodnie zresztą 
i  wnioskami uadprokuratora —  wnosi 
o całkow ite ich uwolnienie.

Obrońca T orslera —  dr. Sack zażą
dał przelożenla swego przemówienia 
na sobotę, połrewnż stan zdrowia me

pozwala mu sta nać przed są/Dra w 
dn:u dzisiejszym.

W cztra j wieczorem i dziś rano dr. 
?ack otrzym ał i otrzymuje w dalszym
c.ągu mnóstwo ie mrumów prnfcst*.’ - 
cyji-ych e. całego świata.

W śród silnego napięcia całe j wido
wni

Zabrał glos obrońca van der LliLbego 
ar. Seiłlert

Obrońca oświadczył, że Holender z 
niezrozumiałych przyczyn odmówił mi

kategorycznie wszelkich w yjaśnień 1 
inłormacyj. Spraw cy przestępstw zo 
stali wyśledzeni, sprawcą jest niemiec
ka partja komunistyczna i je j przy
wódcy.

Liibbe wychowany w atmosferze uli
cy miasta holenderskiego, przedstawia 
uosooienie hardości ł niesubordynacji.
W ytycznem l jego życia sa : demonstra- 
c ja  i protest. Z tej rac;i zna go dobrze 
policja holenderska. W alka przeciw 
obowiązującemu porządkowi publicz
nemu jest jego ideą przewodnią. Ni* 
jest on Komunistą w zrozum ieniu III. 
Międzynarodówki i nie ma nic współ- 
wspólnego anj z holenderskim, anj z nie 
mieckim komunizmem. Solidaryzuje 
się tylko z rzeszami proletarjatu.

Charakteryzując mentalność oskarżo 
trego, obrońca podkreśla, że Liibbe 
przyjął spokojnie wniosek prokuratora 
karę śmierci dla niego, ale wybuchnął 
płaczem, gdy ten domagaj się takiej ka 
ry dla Torgiera. Ltibbe sam przyznał 
się do winy, przecząc, jakoby miał 
wspólników.

Torgler ze zbrodnia nie ma nato
miast nic wspólnego i reprezentuje ła
godny typ parlamentarzysty, o  któ
rym w szyscy świadkowie wydali po
chlebną opinię. (Przy tych słowach, 
Torgler I jego żona w yrażają minami 
zadowolenie i radość).

Analizując zbrodnię, obrońca Setftert 
twierdzi, ze co do samej przyczyny 
pożaru żadnych hipotez staw iać nic 
można. Czyn van der Ltibbego nie po
siada znamion zdrady stanu, gdyż roz
prawa nie w ykazała w żadnym stop
niu. że istotnie nłem'e«ka partia komu
nistyczna planowała na koniec lutego 
zbrojne powstanie.

Na podstawie całości zeznań van dei 
Ltibbego, m ówca twierdzi, że Liibbe 
działał z własnej pobudki. Zaraz po 
zbrodni kazał się aresztow ać, w ygłasza 
iąc znamienne, jemu tylko w łaściw e 
słowa; Protest... protest... Ltibbe 
przez swoi czyn chciał zd obić sławę.

Ponieważ niema dowodn, że p°żar 
miał być sygnałem do wojny domowej, 
w rachubę wchodzić może jedynie 
więzienie. Mamy do czynienia z b -z- 
sensowym czynem człow ieka nieinte
ligentnego. który może by ć nkarany 
nie śmiercią. lecz więzieniem.

Na tem skończył swe plaidoyer adw. 
Seiffert. Jutro przemawia obrońca T-or 
glera dr. Sack, poczem zabiorą głos 
oskarżeni. Rozprawa potrwa prawdo
podobnie do północy.

Kto wygrał na loterii l
(Telefonem od tiaszeeo Icore^oitidenfal

Lakoniczny komunikat berliński
o włosko-nemiecKch rozmowach

Berlin, 15 grudnia. (PA T) W łoski | N iem ec aaf rządowi R zeszy możność 
podsekretarz stanu Suvlca opuścił ; wymiany zdań w aktuainych sp>ra- 
w czoraj Berlin, udając się do K oloni vach poetycznych < gospodarczych.

Rozmowy prowadzone bidy w duchui Monachium.
Urzędowy komunikat podkreśla, żc 

kilkudnowy pobyt Suvicha w stolicy
przyjaźni, znamionującej stosunki mię
dzy obu krajami.

Nad czem obradowa* wczoraj Sejm
W arszawa, 15 grudnia. (PA T) Na 

wstępie piątkowego posadzenia Se j
mu marszałek Sejmu zawiadomi! po
słów, że od Ministra spraw zagranicz
nych wpłynęło pismo o wycofaniu pro
jektu ustawy o ratyfikacji traktatu z 
W . Brytania w sprawie wydawania 
zbiegłych przestępców.

Następnie złożył ślubowanie posel
skie pos. W incenty Reguła (S tr. Lud.)).

Pos. Rzóska (B B W R .) zreferował 4 
ustawy o kredytach dodatkowych na

1933 34. Pierw sza dotyczy dopłaty 
na rzecz funduszu drogowego w kwo
cie 6 milj. zł., druga dotyczy pokrycia 
Wydatków w związku z  przejęciem 
przez władze skarbowe wymiaru i po
boru niektórych podatków.

Ustawa przewiduje przyznanie k re
dytu w sumie 3,580.000 zł. Pozostałe 
dwa projekty ustaw dotyczą sprawy 
obrotu produktami rolnymi i premiowa 
r.ia jeg-o eksportu. Z powodu zmiany w 
systemie ce ł zaszła konieczność przy
znania kredytu dodatkowego w  sumie
6,771.000 zł. Rozporządzeniem Prezy
denta Rzplitej utworzone zositało nowe 
źródło dochodów na rzecz akcii inter
wencyjnej dla poprawy sytuacji w  rol
nictwie. W  zakresie akcji Interwencyj
nie} na rzecz poprawy produkcji hodo
wlanej potrzebny jest kredyt w sumie 
6 milj. Refeient wnosi o przyjęcie tych 
kredytów.

W  dyskusji poseł Langer występuje 
przeciwko wszystkim funduszom, zwła 
szcza przeciw Państw . Funduszowi 
Drogowemu.

Poseł Czernichowski B B W R ., oma
wia piątą ustawę o kredytach dodatkO* 
wycfc w sprawie premiowania ekspor
tu wyrobów włókienniczych, i stw ier- 
t.za. że obecne przedłożenie rządowe 
w-e dąży do powiększenia kredytu, lecz 
stanowi przeniesienie. Jest to w ięc ro
dzaj viremeut sumy 4 milj. zł. z bu
dżetu -Ministerstwa skarbu do budżetu 
Ministerstwa przemy s u  1 handlu.

W szystkie przedłożenia zostały przy 
ięte w diugiem i trzeciem czytaniu.

Zkolei Sejm  odesłał do kotnisii spraw 
zagranicznych szereg projektów ratyfi
kacyjnych po pierwszych czytaniach.

Nad projektem zm'any ustawy o spój 
dziejnlach wywiązała się dyskusja u 
której zabierali głos posłowie Nowicki 
(P P S). Łucki. Ładyga (rad. ukr.) i

W ierczak (KI. Nar.) P o  przemówieniu ! 
posła Maksymiliana Malinowskiego 
(Str. Lud.) projekt odesłano do komisji 
skarbowej.

Pos. Gdula (B B W R . referuje w imie
niu komisji ochrony pracy 2 wnfoskl 
Ch. D. w sprawie zatrudnienia bezro
botnych i w sprawie planu walki z bez
robociem. Komisja wnosi o przejście 
do porządku nad temi wmoskami. 
gdyż przy udzielaniu pracy winny by ć 
grane pod uwagę inne kryterja, stan 
rodzinny, a nie pobieranie zasiłków ^ 
funduszu bezrobocia. Pos. Szczepkow
ski sprzeciwia się temu Na zarzuty 
tego mówcy oraz posła Pobożnego (Ch. 
D. odpowiedział referent, poczem Izba 
uchwaliła w  myśl wniosku komisji od
rzucenie wniosków Ch* D*

Pos. Marian Malinowski (B B W R .) 
referuje dwa wnioski o przyjście z Po
mocą robotnikom cementowym, w Se- 
leszowie. Wnioski te, jako sprzeczne z

ustawą, odrzucono. Przem aw iali jesz
cze pos. Reger (P P S .) 1 Rosenberg 
(Niem.) który atakował kluby Ch. D. i 
P P S . za co przew. po upomnieniach 
odebrał mu glos. Na zakończenie dy
skusji nad temi wnioskami przemawiał 
referent.

Zkolej pos. Dabulewicz (B B W R .) re
ferow ał wnioski P P S . w sprawie po
mocy dla robotników T w a Akc. Za
wiercie. W niosek P P S . odrzucono.

M arszałek zawiadomił, że w strzy
muje dwie interpelacje klubu Narodo- 
wgo w sprawie konfiskat na Pomorzu 
aż do porozumienia się z interpelanta
mi. Dalej zawiadomił o wpłynięciu unio 
sku posłów ludowych „w sprawie znę
cania się nad ludnością zachodniej I 
środkowej Małopolski**, poczem za
mknął pojedzenie o godz. 14*30 O ter
minie następnego posiedzenia posłowie 
będą zawiadomieni na piśmie.

śp tć fa łj-k a m -B ied k i
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GwiazdKa a przyszłość dzieci.
Gdy zbkża się okres św iąt Bożego

Narodzenia, największą troską każde) 
mamusi i każdego .atusia je s t : co kupić 
swym poc echom, by im naprawdę 
si) 1 a wić przyjemność.

Je s t  wiele rzeczy pożytecznych I 
praktycznych, jak np.: książki, ulen- 
sylja sportowe, czapeczki, rękawiczki 
t t. d., które słusznie należą do trady
cy jnych upominków gw azdkow ydi. A- 
le obok nich zapom nać nie należy <* 
tem, co może stanów 6 o przyszłości 
dzieci i znakomicie ułatwić im zwal
czanie trudności, jakie nastręcza życie 
coidz-iemiie.

Każde dziecko powinno dos‘ać *!I«

siebie choćby ćw iartkę losu Lolcrjl
Państw owej, by posiadać możność zd" 
byciu środków w tej właśnie cli w k, 
gdy zmuszone będzie samodzielnie sta 
w ić czoło przeciwnościom i najłatw iej 
może się załam ać.

W prawdzie dziecko, otrzym ując los. 
n e odczuje naraz:e tej przyjemności, 
jakąby mu sprawiło dostanie jakiegoś 
konika, czy  laleczki, ale właśnie oho- 
w iązkem  rodziców jest m yśleć za 
wsze o jego przysz’ośoi j postępować 
odpowiednio, nawet wówczas, gdy clio 
dz o upominek gwiazdkowy.

Pam iętajcie więc o kupniie losów Lo 
ferii Państwowej dla dzieci.

Zarząd Klubu Towerzysk ego Redy Grodzkiej BBJ/R.
w e  L w o w ie

z a w ia d a m ia , Iż  w  sobotę  d n ia  16 g ru d n ia  1933 r. w  s a li K lubu  
T o w a rzy s k ie g o  u l. ly k s tu s k a  10

w y k o s i  W P . M r. B o le s ła w  W ło d z  m ie rz  L e w ic k i o d c zy t p. U

„Film spcłeczny czy narodowy"
Początek o godzinie 19-t.j. Wstęp wolny.

W arszaw a, 15 grudnia. (Sz) Dziś w 
drug.m dnu ciągnienia 3-ej k a s y  28 ej 
Pól. Poristw. Loterji K a s . padły w y

grane na następujące num ery: J
300.000 zł. na nr. 26(14
20.000 zł. na nr, 85289,
po 15 000 zł na nr i 37244 138078,
po 10.C00 zł. na nr, 15665 661 *9 7 

110555 165328.
po 5.000 zł. na nr. 140418 145IS2 

22241 34141 80299,
po 2.000 zł. na nr. 21014 35485 58311 

59675 64926 116206 137401,
po 1.000 zł. na nr. 6602 6959 7321 <■ 

46644 85458 36988 90521 112013 151064 
150812 151457 146965 126369 88C5J 
73576,

PO 500 zł. na nr. 25870 18119 41885 
48714 50264 42715 55879 38688 76646 
78099 17397 92752 101519 112691 120114 
140921 143733 51379 16'728 156383
26064 18746 9873 23154 36553 4901! 
03660 1024.56 67573 74967 108803
58422 134210 123854 67894 124585
143889 148860 160977.

Fuzja 2 gospodarczych dzienników
W ydaw nictw o „Bo er sen Ztg.“ zakup 

1 ło wielki dziennik berliński „Boerset
1 Courier".
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SZAMPAN w  tabliczce 4  złoty
to Czekolada Szampańska PLDTOS 1 tabliczkaW bolesną rocznice śm ierci

Prezydenta Sabrfela Narutowicza, I t * #  na ulicach Warszawy
..zginałeś od kul; nic wrażej, o któ

re' może w dzieciństwie marzyłeś. — 
od kuli rodaków, do których niorłeś 
ev a :.,e :ie  tn:ir>śc; Drący Czv zgi
nałeś w sroor.óh za to tvlko. że ta
kim bvłeś. czy za to. że z brudem nie
woli walczyć me chciałeś czv nie mo. 
srłeś?"

J. Piłsudski — ..Wspomnienie 
o Narutowiczu".

Szesnasty grudnia nies:e w zadym
ce, zimowej palacy wstyd w serce każ
dego Polaka, a bowiem 11 lat temu 
spełnioną zu*:aia największa w dzie
jach Polski zbrodn a : tragiczny śmier
c i  od kuli szaleńca zginą! Pierw szy 
Prezydent Rzeczypospolitej ś. p G a
briel Narutowicz, okryw ając społe
czeństwo polskie nietylko całunem ża
łoby, lecz także rumieńcem wstydu za 
rozbestwienie jednostki j grup

Mija dziś jedenaście lat od oh w ill 
gdy przestało bić szlachetne serce Naj
wyższego DostoflUiika, Dostojnika, któ
rego do pastow ania zaszczytnego u- 
rzędu doprowadź U niezmierna miłość 
rodaików, którym p-zez całe swe ży
cie niósł „ew augelę miłości i pracy“.

Kołysany szumem puszczy litew
skiej. śpiew ającej o chwale tych. co 
w walce o wolność Łginęli. Gabrjel Na 
mtowicz rósł ud wczesnego dzieciń
stwa, nas ąkając tkliwem uczuciem do 
o jczystej ziemi, rósł nienawiści pełen 
dla jej ciemięzców. W raz z młodością 
wyruszył w datoki świat na studia^ 
wolny bowiem duch nie mógł wzlecieć 
na podn ebne szlaki w kraju, w któ
rym na każdym kroku musnąłby w y
rzekać sie godności osob stej. Ruszył 
w świat po w ędzę, którą chciał oddać 
w darze l e j ,  któirei zmartwychwstanie 
przeczuwał —  Ojczyźnie. Niepospolite 
zdolności, głęboki jasny umysł, rze
telna praca, cechowana litewskim upo
rem, w krótkim czasie czyni z Gabrie
la Narutowcza jednego z najznako
mitszy _h inżynierów. Gdy jednak ze
gar dziejów wybija godz ne Niepod
leg łości Gabrjel Narutowicz porzuca 
swój zawód, porzuca pracę, którą z ta 
kłem zamiłowaniem spełniał, n ep om 
ny najwyższych powodzeń osobistych, 
oddaje s ę  na usługi Państw a Polskie
go. W  kliku gabinetach piastuje tekę 
ministra robót publicznych później zaś 
jako minister spraw zagranicznych 
zdobywa sobie powszechne uznanie 
tiietylko iako autorytet, lecz również 
jako człowiek. Z ufnością patrzał w 
przyszłość państwa, z n eslychaną ży
cz liw o śc i odnosił się do ludzi, często 
szukając usprawiedliwienia ich wad.

Pamiętnego grudnia Zgromadzenie 
Narodowe wyb era Gabriela Naruto
wicza Prezydentem Rzeczypospolitej. 
W ybraniec narodu zwraca s ę  z roz
czulającą prostotą do Tw órcy Niepod
ległej Polski, aby zechciał zachować 
d;a siebie tę najrr yższą godność...
’I łutn głupców, podniecony zbrodniczą 
agitacją tych, którzy nawoływali do 
..usun ccia zaw ady", obrzuca błotem i 
kam eniami powóz Pierwszego P rezy 
denta Rzeczypospolitej, Człowieka 
wielkiego serca, wielkiej pracy! A 
w trzy  dni po objedu z rąk Marszałku 
P iłsu d -kego  władzy ginie, zdradziec
ko zastrzelony ztyłu od kuli .me win-  
żej". ..od kuli rodaków', do k lóryć:’ 
niósł ewangelię miłości i pracy".

—  Kto ośmielił s;ę targnąć na to 
szlachetne życie? Czyja dłoń nic za
drżała przed M ajestatem Rzeczypospo 
1 tej. uosobionym w Prezydencie?

— 7.rua'azł się zbrodni arz-s.zalcniec, 
którego do zbrodni popchnęła narodo
wa demokracja przez ag tacje i de
monstracje.

Zdawało się. że odpowiedzialność 
wyrugowana została z życia młodego 
państwa, gdy generałowie będący w 
służbę czynnej, z balkonów przema-

1 wiali do mętów uncy. w/.ywając *e do 
„usumięca zawady", którą widzieli w 
Prezydencie. Zdawało się, że szał opę 
tiił tych, co krzyczeli o praworządno
ści i wzywali do chrześcijańsk ej mi- 
łośai tfiźniego, gdy 10-d o  i 15-letnim 
dzieciom moalić s ę  kazano za zbrod
niarza, który błotem morderstwa o b 
rzucił honor Polaków.

Minęło 11 lat od chwili tragicznego 
zgonu G abrjela Narutow:cza, lecz nie 
przyniosły one zapomnień a ani W iel
kiej Postaci Zmarłego, ani ohydą przej 
nwtóącyeh chwiitl, kiedy na grób Nie
wiadomskiego rzucano — ręka naro
dowej demokracji — kwiaty.

Przez długie 11 lat od zgonu P  erw- 
szego Prezydenta Rzeczypospolitej 
społeczeństwo polskie przeszło wielką 
drogę, wzmocniło sie i dojrzało. Sw a
wola jedno® ek i grup została podpo
rządkowana państwu i tylko nieliczne 
niedobitki „niewiadomszczyzny" poku-

j tują dziś — .nic zle duchy — w naro
dzie polskim, Każdy dzień, każda go
dzina przynosi wzrost zrozumienia 
obywatelskiego, wraz z którym budzi 
się zrozum entę przeszłości.

1 na tle tej przeszłości w staje świe
tlana Postać G ajjre to  Narutowicza 
który miłość rodaków i pracę pragnął 
wnieść w Zycie polskie, który w naj
wyższym ubesem iu ducha chciał 
w eść naród w blaski jutra.

Los chciał inaczej!
Nie było dianem Gabrielowi Naruto

wiczowi oglądać zdrowej i potężne! 
Polski, lecz wielkie Jeg o  serce, w o j
czystej złożone ziem5, odczuwa tętno 
życia i myśli narodu, który zerw ał 
z póeniactwem i warcholstwem 1 
wszedł na tor tw órczej 1 radosnej pra
cy. na tor, którym przez całe swoje
życie kroczył On   Pierw szy Prezy-
dćijit Rzeczypospolitej.

Janusz Laskowski.

(Tf-ldontm ort nas/eco korespondenta.)

W arszawa, 15 grudnia. (Sz) Ubiegła 
noc w Polsce należała do najmroźniej
szych w tj'm  roku. Najniższą tempera
turę zanotowano w Sk ern t wicach 
pod W arszaw ą i w Bydgoszczy, bo 
—27 st. W  W arszaw ie zanotowano 
—26 st. Stosunkowo najmniejszy mróz 
byl w Drohobyczu, gdzie temperatura 

1 wynosiła — 11 st. i w Łucku — 10 st.
W  W arszaw ie w yjechało rano na 

miasto zaledwie 30 proc taksówek. 
Jeszcze mnóej było dorożek. W  tram
wajach i autobusach zupełne pustki. 
Mag strat polecił ustawić na ulicach 
piecyki z płonącym koksem. Pogoto
wie ratunkowe udzieliło dziś rano po
mocy w 20 wypadkach odmrożenia.

Istnieje nadzieja, że dotkliwe mrozy 
niebawem się skończą, gdyż nad Pol
skę nadciąga depresja z północy i po
łudnia.

Rewelacyjna
zniżka cen w periumerjach 

S. FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 

Kfco v  to watni — raczy aie przekonaŁ.

Katastrofa kolejowa w Poznaniu.
10 zabitych, 11 ciężko rannych, 51 kontuzjowanych.

Poznań, 15 grudnia, (PAT) Dziś rano 
ua tarze kolejowym pod Poznaniem, 
obok mostu kolejowego, przy zbiegu 
trzech ul e : Libelta, Jasnej i Poznań
skiej w ydarzyła się straszna katastro
fa kolejowa.

Pociąg osobowy, zdążający od stro
ny Drawskiego Młyna do Poznania, 
zatrzymał się w pobliżu mostu j.rzy 
zamkniętym sygnalee W  chwilę potem 
wpadł na. ten sam tor drugi pociąg o- 
sobowy, którego maszynista nie zau
w ażył pierwszego pociągu i najechał 
nań z całą silą. Dwa wagony pierw- 
szego pociągu stoczyły się z nasypu 
w dół, trzeci wagon zawisł w powie
trzu.

W  wyniku zderzenia 8 osób, przewa 
żnie z pośród uczącej się młodzieży, 
jadących do Poznania do szkół, zosta
ło zabitych, 20 osób odniosło ciężkie 
rany. Na miejsce wypadku przybyły 
straż ogniowa, pociąg ratunkowy oraz 
władze, celem przeprowadzenia do
chodzeń.

W krótce po przewiezieniu do szpi
tala zmarły trzy dalsze ofiary katastro 
fy. Cztery osoby walczą ze śmiercią i 
mała jest nadzieja utrzymania ich przy 
życiu.

Jak  w ykazało śledztwo, zawinił tu
dróżnik, który nie dał sygnału ostrze
gawczego pociągowi z Międzychodu, 
zdążającego tym torem, na którym stal 
pociąg z Drawskiego Młyna.

Śledztw a w ykazało również, że ma 
szynista pociągu, który najechał, nie 
ponosi winy, gdyż panowała mgła, a

ponadto ostatni wagon stojącego pocią 
gu, byl otoczony parą

Kemunkat of c alny.
Poznań, 15 gpKhra. (PA T) D yrekcja 

okręgowa P . K. P. w Poznaniu ogło
siła dziś popołudniu następujący komu
nikat oficjalny:

Dnia 15 gmdnia 1933 o godz. 7.45 
pociąg osobowy Nr. 1522, zdążający 
7. Rogoźna do Poznania, z powodu sil. 
nego mrozu j zamarzniętych zwrotnic 
został zatrzymany pod sygnałem na 
stacji Poznań. Zaraz po n m nadjechał 
z Drawskiego Młyna pociąg osobowy 
Nr. 4132, który zp owodu mgły i ucho 
dzącej pary z parowozu nie zauważył 
stojącego pod sygnałem pociągu. M a. 
Szynista, który zauważy] pociąg w o- 
statnie] chwili, mimo nadludzkich w y
siłków nie zdołał zatrzym ać pociągu I 
powodował najechanie.

Wskutek zderzenia wykoleiły się 
trzy tylne wagony, z których dwa sto 
czyly  się na szkarp kolejowy, dwa zaś 
zatrzymały się. Brarnkard wykoleił się 
z dwiema osiami.

Podczas katastrofy zginęło nieć osób: 
Józefa Makowska, Telesfor Tabak Ju -

Ijanna Ruina. W ojciech Ćwiek i Ana
stazja Bocian. Po katastrofie, wskutek 
odniesionych ran, zmarli w szpitalu: 
W ładysław Rujna — o jc e c  Ju ljm ny, 
W ładysław  Laskowsk', W ładysław  Ta 
bok —  brat T e łesfora, Marjanna Lan
ge i Jan  Łytkowski. 11 osób jest ciężej 
rannych, a 51 osób lżej rannych | kon
tuzjowanych.

Na miejsce wypadku przybyła komi
sja dyrekcyina. Natychmiast zawezwa 
ne Pogoto\v:e ratunkowe udzieliło ran
nym doraźnej pomocy i przewiozło do 
szpitala miejskiego. Dalszej pomocy 
udzielił lekarz kolejoyyy na dworcu ko 
lejowym uraz w Przychodni kolejowe? 
w gmachu D. O. K. P.

W natychm ast zarządzonych docho
dzeniach uznano winnym dróżnika na
stawni Jeży ce  — Wa\vrzvn-,aka. pozo
stającego w slużb'e od roku 192(1, któ
rego władzę bezpieczeństwa areszto
wały aż do dalszych wyników docho 
dzeń.

Zaznaczyć należy, żę w niespełna 
Pół godziny po wypadku ranni zostali 
umieszczeni w szpitalu i opa;rzen! 
przez lekarza. W krótkim też czasie 
przywrócono normalny ruch kolejowy.

'a, 4e>va/z N lY E i
W ystarczy  zupełn ie lekko natrzeć ręce Praca dom owo  
nie pozostawi wtenczas na  rękach żadnych ilodów . Prze
ko n am y się, że skóra s ianie się wkrórce ja k  aksam it d e 
likatną i odporną. C e n y  od zl. o 4 0  do z). 2 .6 0

Pabld produkt Airoy.- PEBŁCO, Spódu, ALtjJuu - Poznaniu

SBrm aw airr ̂ T t f a s i m ł s g :

Zjazd naftowy w Borysławiu,
Borysław , 15 grudnia. (PA T) Dziś o 

gC/dz. 15 rozpoczęły sie w Borysławiu 
w sali nowego gma.hu Szkoły z a w o 
dowej T. S . L. obrady VII Zjazdu Na
ftowego. . Zjazd zgromadził licznych 
przedstawicieli przemysłu naftowego 
w liczb e kilkuset osób oraz wielu go
ści.

Otwarcia obrad dokonaj prezes R a 
dy Zjazdów Naftowych orof. taż. B iel
ski, który powiła! delegata p. Ministra 
Przem ysłu i Handlu, naczelnika W y
działu ani. F rtd b erg a , naczelnika W yż 
szego Urzędu Górniczego z Krakowa 
inż. Mokrego, oraz przedstawicieli 
władz miejscowych, związków i orga
ni zacyj naftowych i innych, oraz ucze
stników ziazdu. Prof. Bielski nakreślił 
•następnie w krótkich słowa dh historii? 
zjazdów Balsowych podkreślając ich

| 'Huczenie dla przemysłu naftowego.
Zjazd uchwalił w ysłać depesze ho-1- 

dow neze do P. Prezydenta Rzplltei 
iwof. Mościckiego, P . M arszalka P ił
sudskiego, prezesa Rady Ministrów 
lędrzejewicza, Ministra Przem ysłu i 
Handlu Zarzyckiego i dyrektora De
partamentu górniczo-huto czego P e- 
chego.

P o  ukonstytuowaniu s.ę prezydium, 
zabrał glos nacaeln k taż. Friedberg, 
k tó ry  w przemówieniu swodem wspo
mniał między mnemi o zamierzonej re 
form c ustawodawstwa naftowego, za
znaczając, że opinie sfer zaw taresow * 
nych. które obecn e napływają, będą 
Przez miarodajne czynniki rozpatrzo
ne.

Zamiast przemówień po witalnych od 
czytano Iłste delegatów, w itających

I Zjazd, poczem rozpoczęło się posiedzę 
i n c plenarne.
; Pierw szy referat p. t. ,,P rz en o ś '
1 naftowy na ile  ostatnich roz.porzą- 
: dzeń" wygłosił dyrektor Polskiego 

eksportu Naftowego inż. W ao Jy cz . 
kreśląc his tor ję P . t .  N. oraz jogi. role 
i znaczenie dla przemysłu naftowego. 
Następnie poseł dr. Bron Wojciechów 
ski mówśl na tem at: „łto!sita polityka 
naftowa wczoraj, dz ś i jutro", dr. 
Schaetzel na femąt: „Reglem entacja
pizemystu naftowego u nas i zagrani
cą " . dr. Tołwnński: ..O program e na
ftowych wierceń poszukiwawczych" i 
inż. W ojnar: „Produkcja, organizacja
i eksploatacja w kopalnictwie nafto- 
wem Z SSR ".

Na tem d zsie jszę obrady zakończo
no. Jutro odbędą się obrady w sek
cjach. Ztaizd potrwa do dn a  17 b. m. 
włącznie-
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P. wicemirszsłek Car
o pre akcie i.awej konstytucji.

ł̂  -rszaw a, 15 .radna. Na wczoraj* 
szwu posiioizeniu tólutou par la men tar* 
ue*n BBWIR p. wfcernarszaiek Car 
w ygłosił dłuższe przemówienie o piro- 
je k c  e zorany kons y  ruc].

W  przemówieniu swein wicemarsz. 
Car stwierdził, że konstytucja tnarco. 
wa powstała ze starosziachecklego ha
sła p o ls k a  nierządem- stol“ i we stwo
rzyła asni Rządu, zdolnego do dźwiga
nia c ężkiego brzemienia kierowania 
Państw em , ani nie otoczyła należytym 
autorytetem  Głdwy Państwa, Stw o
rzyła natomiast Rząd slaby zależny 
od Sejm u.

Pierw szy protest przeciw konstytucji 
marcowej podniósł j.jzel Piłsudski w 
przemówieniu swe z dnia 5 grudnia
1925. Do naprawy ustroju Rzplitej 
przystąpiliśmy niemal bezwtocznle, 
przez uchwalenie noweli z 2 sierpnia
1926. Stosunki uległy zm anie dopiero 
w r. 1930, kiedy nadzieja na przepro- 
dzenie rewizji konstytucji okazała się 
iluzoryczna. To był powód, dla które
go Prezydent Rzplitej Sejm  ten rozwią
zał. Od chwili zw ołana obecnego Se j
mu zaczęły się nasze poważne i syste
matyczne prace nad zmianą ustroju, 
przy pomocy wybitnych prawników 
konstytucjonalistów i polityków.

K onstytutca m arcowa wprowadza 
rządy parlamentarne, które sa rządami 
większości, wy łon one tui przez wię
kszość parlamentarną. Metoda pracy 
parlamentarnej oparta jest na liczbie, 
a my musieliśmy taki parlamentaryzm 
udrzudć. I odrzuciliśmy go. ponieważ 
metoda liczby riiema w Polsce należy
tego ugruntować a w społeczeństwie 
polskiem.

Doktryna Monteskiusza o  podziale 
władzy na trzy niezawisłe od siebie 
władze była szkodliwa. My poszlśm y 
po Unii konstytucji angelsklej.

Od 6 czy 7 lat w ykazała nam prak 
tyka konieczność wzmocnienia 

władzy wykonawczej.

Potrzeba ta nie tylko odczuwana 
jest w  wewnętrznych stosunkach, aJe 
wyrasta ze słusznej oceny sytuacji 
międzynarodowej, w której się Polska 
znajduje. Zdecydowaliśmy się wzm oc
nić władzę Preszyden a Rzpl tej, gdyż 
ośrodek woli w  Państw ie musi by ć 
skoncentrowany w jednem ręku. Da
jemy fundamenty ku w zm ocnienu w la 
J®y rządu, reprezentowanego przez 
Prezydenta Rzplitej, posiadającego du
ży autorytet, a  mającemd spełniać fun
cie arbitra i rozjem cy.

W edług konstytucji m arcow ej rząd 
był tylko wydziałem wykonaw
czym sejmn. My chcemy uważać 

sejm  za formę opinii publicznej.

Nas® stosunek do dem okracji jest P<> 
ly ty w n y, chcemy tylko, by demokra
c ja  była czeanS twórczem dla państwa, 
a  nie rozsadzającym państwo. Senat 
składać się będzie z ludzi najbardziej 
przygotowanych moralnie i mte1 ektu- 
aJuiie. Uznane zostaną zasługi człow ie
ka. Żyjemy w czasie, kiedy liberał zm 
jednostki przekreślony jest zupełnie w 
ty ciu  publdoznem: W łochy i Rosja, R o  
sja i Niemcy. My odwrotnie, chcem y 
budowa^ pomyślność państwa na iiti- 
cjatyw ie 1 działalność; jednostki z któ
rej chcemy wykrzesać najwyższy w y
siłek dla państwa. Nie będziemy hoł
dować liberalizmowi, lecz chcemy ze
spolić jednostkę z  państwem jako 
wspólnem dobrem.

Nasz projekt będzie s :ę trochę róż
nił pod wzglądem formy ujęcia od in
nej konstytucji. W  naszym projekcie 
znajdzie się odwoly wan e sie do takich 
instynktów i momen ów. jak ch  niema 
w innych konstytucjach. Będziemy słę 
udwoływać do honorn ludzkiego, do

Fenomenalna
zniżka cen w perfumeriach

S. FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 

Kto w to wątpi — raczy aie orzekonaŁ

pewnych haseł natury moralne), bo 
państwo, oparte tylko na przymusie, 
byłoby w etrw ałe. Chcemy stworzyć 
więź m.:ra!ną, na której chcemy budo
wać nar. ą przyszłość. Braw a konsty
tucyjne będą przysługiwały także i 
kobietom.

Ang ja za konwencja rozbrojeniową
nawet bez udziału N emiec?

Paryż, 15 grudnia. (PA T) Agencja [ 
Havasa stwierdza, że opinia publiczna I 
w zuacznei w iększości stwurcfz8 nle- 

1 powodzenie t. zw. rozmów równo
ległych z 'I dmcajni 1 opow ia‘a sie za 

I powrotem v, styczniu do Genewy ce- j 
I le«i zreda • \vauf8 tara konw encji roz- ,

W Hiszpanii stłumiono rozruchy.
Paryż, 15 grudńa. (PA T) Z Madrytu 

dcutoszą, ze w czw artek odbyło sie 
krótkie posiedzenie rady ministrów, 
na które,,i, po sprawozdaniu premiera, 
prezydent republiki Zamora złożył 
podziękowanie rządowi za stłumienie

rozruchów auarcho - symdykalistycz- 
nycn.

W ydany ostał dekret, m ocą które
go usługi, oddane przy rozruchach 
przez wojsko, arm ję cywilną i policję 
zakwalifikowane bedą jako czyny wo
jenne.

Czy Torgler będzie zwolniony?
„PomyłKa“ w sprawie sułgaró w.

Lipsk, 15 grudnia. (PA T) P rasa nie
miecka z triumfem wita wniosek prok. 
W ernera. Szczególną satysfakcję spra
wia je j żądanie kary śmierci dla Tor
gler a.

W kołach dziennikarskich przeważa 
mnieman e, że Torgler w tym procesie
ze względu na zagranicę zostanie zwoi 
uiony, natomiast wytoczone mu zosta
nie no we postępowanie karne jedynie 
z  tytułu rzekomej zdrady stanu.

W  przeciwieństwie do zupełnej obo
jętność Ho!envdra, Torgler naogól spo
kojnie przyjął wniosek nadorokorato
r a  W  chwili jednak, gdy spojrzał na 
żonę, siedzącą w tłumie w zan epoko* 
leniu i zdenerwowaniu, zabłysły w jo 
go oczach łzy, jednak potem przez 
dłuższy czas sugestywnymi gestami 
dawał je j znaki do wytrwan a.

W skutek niespodziewanie pomyślne

go dla Bułgarów  obrotu spraw y, rola 
ich obr°ńcy auw. Teicherta uzyskała 
odrazu Inne ( bflcze.

Zaczął oo o u łańcucha ostrych zar2ti
tów przeciwko komisji tóndyńskiej 
prawniczej. Cłiarakte ryzując fragmen
ty  śledztwa, mówca dochodź do wnio 
sku, że jakkolwiek akt oskarżenia ze 
względu na początkowo mętne zezna
nia Bułgarów był uzasadniony, to jed
nak postępowanie sądowe w ykazało 
ich niewinność. Mówca wskazuje na 
nieścisłości zeznań niektórych świad
ków i oświadcza, że nie wolno budo
wać oskarżeń a na podstawie przy
puszczeń. T e  chert zręczn-e przy acza 
trzy klasyczne przykłady pomytek są
dowych, spowodowanych przez nie
ścisłe zeznania św adków . Na tern Teł- 
chert zakończył pierwszą część swojej 
obrony.

Wysokie odznaczenie | 
dla erezesa ia.w. izby K ontro li;

W arszaw a, 15 girudoia. (PA T) 14 ban. : 
god®. 13.15 na Zamku w obecności p. 
Prezesa Rady Ministrów i m arszał
ków Sejm u i Senatu, P . Prezydent 
Rzplitej udekorował prezesa Najw. , 
Izby Kontroli dr. Jakóba Krzemieńskie | 
go wielką w stęgą orderu Polonia R e- 
stituta.

Nowy prezydent Szwaicarli.
B em , 15 grudnia. (PA T) Prezydent 

konfederaci! szw ajcarsk e j został w y
brany 14 b. m. Przez Rade Zw ązkową 
dotychczasowy kierownik departamen
tu komunikacji P*fet -  Golaz), Pczący 
lat 44. najmłodszy członek Rady Zwiąż 
kowei. Należy do partji 1 beralno-demo 
kratycznej. W iceprezydentem został 
dotychczasowy kierownik departamen
tu wojskowego Rudolf Minger, który 
przyczynił słę znacznie do reorganiza
cji szw ajcarskich sil wojskowych.

Bomby w uniwersytecie 
wiedeńskim. i

W iedeń, 15 grudnia. (PA T) Nar. socja ; 
liści rzudli w k lku salach wykłado- ; 
wych na Uniwersytecie bomby łzawią
ce . Rektor Uniwersytetu wydał do mło 
dzieży odezwę, w której potępia tetl 
tchórzliwy i podstępny czyn, niezgod
ny z duchem niemieckim, , v

Wymiana dokumentów ratyf. 
medzy Ltwa a Z. S. S. R.
Moskwa, 15 grudnia. (PA T) 14 b. m.

kom sarz Litwinow i poseł litewski w 
Moskwie Baltruszajtis dokonali wymia 
ny dokumentów ratyf kacyjnych kon
wencji. określającej pojęcie napastnika.

Dolar 60 czy 50 centów?
W aszyngton. 15 grudnia. (PA T) W  

związku z wiadomością, że rząd Sta 
nów Zjednoczonych prowadzi z Fran
cją i Amglją rozmowy na tem at stabili
zacji dolara na poziomie 60 centów  za 
dolar. Senator Th°m as zapowiedział 
ostre wystąpienie kongresu, którego 
trzy grnpy nie życzą sobie stabilizacji 
dolara, dopóki nie straci on 50 proc. na 
w artości W  razie p rzy jęca  bat ej sta
bilizacji, owe trzy grupy kongresu ma
ją słę połączyć ! wystąpić ze wspólnym 
projektem inflacyjnym.

Komendsnt niebieskich koszul 
przed sądem doraźnym.
Dublin, 15 grudnia. (PA T) Areszto

wani w związku z zamknięciem Zwią
zku Młodej Irlandói (t. zw. niebieskich 
koszuO komendant Związku major Gro 
nun i inni członkowie w liczbie pięciu 
zostałj osadzeni w więż eniu wojsko- 
wem w  Dublinie i będą postawieni 
przed trybunałem doraźnym jako o* 
skarżend o nielega’ne posiadanie broni 
i amun cji. D ecyzja o zamknięciu or
ganizacji w Dublinie i Corku została 
zaskarżona.

brojenlowej nawet bez udziału Niemiec
Przekonań e to w ypowiedziało rów
nież wielu człon'; iw gabinetu angiel
skiego.

Koła polityczne aznaczają, że am
basador angielsk w Berlinie, który 
przybył do Londy u, n:e przywozi żad 
nych propozycyj Hitlera. Mówt się 
też, że żadna kortf propozycja nie zo
s t a ć  uczyniona piv.cz Anglję Niemcom 
od czasu ostatnie; rozmowy Ponceta 
z Hitlerem.

W kołach miarodajnych podkreślają, 
żc byłoby bardzo imżądane, by Simon 
spotkaj się z B ci, jrem , M;n:ster w y . 
ied ze z Londynu w c z w a r e k  do P a
ryża. gdze pozostanę dwa dni i od
będzie rozmowy z rządem irancuskłra. 
W sobotę Simon odjedzie na Capri, 
g d ze zabawi przez tydzień. Następnie 
w drodze p o w o ln e j zatrzym a się 
przez dwa dni Rzymie i odbędzie 
wyjaśniającą ko. .rencie z Mussollnlm,

Po powrocie Londynu mm. S i
mon złoży sprawo, danie ze swych roz 
mów rządowi, poczem już z def'n 'ływ - 
iiemi wn oskam; rządu londyńskiego 
uda 6ią do Genewy, gdzie 15 stycznia 
rozpoczyna się sesja Rady Ligi, a bez 
pośrednio potem konferencja rozbroje
niowa. W yjazd min. Simona do Lon
dynu nie jest w tym okresie przewtf-

„Stosune: hitleryzmu
do rei gii

„Sport szturm ow y". Zarządzeniem 
naczelnej komendy oddziałów szturmo 
wych, przynależność do form acyj nie
mieckiego związku lotniczego uznana 
została za równoznaczną z uprawia
niem soortu szturmowego. Równocze
śnie zarząd główny kolei niemieckich 
wprowadził dla w szystkich pracowni
ków kolei w wieku do 35 lat obowią
zek należenia do cwganizacyj sporto
wych. Od obowiązku tego zwolnieni 
zostali tylko członkow ie oddziałów 
szturmowych i połączonych z nimi or
gan1 zacyj.

W czoraj odbył się w saJ4 T S L . od
czyt mgr. St. E. Nahlika, asystenta U. 
J .  K. na temat „Stosunek hltueryzmu 
de religji". Prelegent omówił genezę 
hitleryzmu, który zrodził się z tęsknoty 
Niemców za jednością i za wielkością, 
a widząc w poprzednio panujących 'de 
ołogjach przyczynę przygnębienia N e
miec. zapragnął przewartościować idee 
państwa, w m iejsce przesłanek Hberał- 
no-m aterjal stycznych wprowadzić Ide 
ahstyczne, indywidual zm zaś zastąpić 
kultem zbiorowości, opartej na wspótno 
c le  magicznego w ęzła krwi. R elig ja °d 
gryw a w system ie hitlerowskim zasa
dniczą rolę, jako spó:n a dtKhowa na
rodu. Musi to być religja narodowa, je 
dnocząca wszystkich Niemców, ale nie 
sięgająca poza ich obręb. Katolicyzm 
jako religja odgrywa w system ie hi
tleryzmu zasadniczą rolę jako spójn a 
duchowa narodu. Musi to by ć religja 
narodowa, jednocząca wszystkich 
Niemców, ale nie sięga:ąca icłi
obręb. Katolicyzm jako religja ponad
narodowa zostaje zatem a limine odrzu
cony. Istnieją w obręb e  hitleryzmu 
dwa główne kierunki religijne: 1. nie
miecko - chrześcijański pragnie religję 
narodową oprzeć na oczyszczonym z 
elementów żydowskich cbrystianiżm e, 
którego formą organizacyjną miałby 
być powstały z połączenia różnych 
wyznań j sekt protestanckich kościół 
R zeszy; 2. kierunek pogański odrzuca 
wogóle wszelki chrystjanizm  iako w y
twór psychik żydowskiej, obcy ducho 
wi germańskiemu, a głosi religję nową, 
upartą na poczuciu łączności człowieka 
z ziemią i narodem, które go wydały. 
Siłą faktu oba te kierunki stają w rzę- 
lizie wrogów katolicyzmu, wykazując, 
że skrajnego, absolutnego z kultem 
czynnika ponadnarodowego pogodzić 
nie inożaia.

Głęboko i rzeczowo u jęła prelekcja 
młodego uczonego, ktÓTy opierając się 
na ściśle naukowym materiale, naświe
t l i  z punktu widzenia wiedzy politycz
nej problem żywo nteresujacy "phiię 
publiczną Europy, spotkała się z gorą
cym  aplauzem licznie zebranej publicz 
tiości/
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Dzie’o trwałe -r,mus być grun ownle opracowane.
Klub parlam eatarii IJloku B ezpar

tyjnego współpracy z Rządem odbył 
plenarne posiedzenie, poświęcone w 
całości i wyłaczn e zagadnieniu refor
m y ustroju, omów i ety u podstawowych 
zasad przyszłej Konstytucji. Obrady 
posłów i senatorów reprezentujących 
na tereinre ciał nsaw odaw czych ideo
logię obozu, który w maju 1926 wziął 
odpowiedzialność za losy i przyszłość 
państwa, by ły  długie i wyczerpujące.

Sam fakt tych obrad świadczy w y- 
■nowinie, tt  kierownictwa B'oku nic 
ma zamiaru narzucać swych tez. Sp eł
niło oito swój obowiązek* opracowało 
wytyczne, ustal ło głtfwne zasady, slco 
dyfiikowało naśg’ówniejsze pioblem aty. 
O becn e przekazuje je do rozważenia 
i omówienia tym, którzy w Seirme * 
Senacie sanow la zespól ideowy, wyra 
żajacy w  swej sum e wszystkie uwar
stwienie społeczne naszego społeczeń
stwa.

W  umycie nrajednegę obywatela 
państw a zaapewne budzi się często 
m yśl: dlaczego Prace nad reformą u- 
stroiu trw ają tak długo? W szak prze
świadczenie, że Konstytucja z marca 
192! roku jest zła, że nie odpowiada 
zi«i*ci*n:e ani duchów; czasu atv real
nym porzeebom  państwa naszego —  
jest powszechne. Dlaczegóż wiec przy 
notowania do przebudowy ustroju 
trw.iią tak długo

Odpowiedź na to pytanie Jest jasna. 
Zorana zasadnezej ustawy, będącej 
podwaliną całego ustroju państwa, nłc 
« s t  rzeczą ani ła:w a ani prostą. Mo
żna w1 szyb k em  tempie zmień’ć  jakł- 
k ul wiek fragment ustawodawczy, mo
żna od sesji sejmowej do następnej sc | 
■sj; opracow ać jakąś ustaw ę * dziedzi
ny życia gospodarczego czy  ■społeczne 
go, bo zaw sze istnieje możność prze
prowadzenia rewizji na wypadek, gdy 
<»y taka ustawą okazała się nieprzyda
tną.

Ale przebudowy usfcroou niepodobna 
w tcp sposób realizować. Zwłaszcza 
jeśli s :ę mą przed o a ^ n ia , jak fa a h ic  
p o cą ca  to nasteps-wa gdy państwo 
ilustato zJą konstytucją  Jak to  urzrmfl 
pierwszy nassz «sP’m suwerenny". 
Ówcześni legislatorzy zadowolili sic 
lem. że skonstruowali zlepek przeżyt- 
ków konstytucyjnych z ery  parlamcn- 
laryznui X IX -go  stulecia. uszcdaięt'4 to 
ze sm iśózny Wlelk ej R ew o’tioii f*a«- 
cirdriej. tamto z kleologj; liberalizmu

franfurokiego pat lamentu z ery ,.wto- 
sny ludów“ 1848 roku. a do tego b i
gosu dodaK jako jedyną swoistą ingre
diencję m yśl: wszechwładza dla sejm to 
k ra o i, zaaś pozory tylko władzy dfci 
( jło w y  Państw a 1 rządu.

Ja k  fatalne to pociągnęło za sohą 
nas ępstwa —  wiemy aż nadto do
brze...

("budzi zatem oltccnic, by  dzieło «- 
stroju oparło się zairówn-o na doświad
czeniach 15-u  lat. naszej n e podległości, 
jak  i na tych elementach, które są 
zgodne z duchem czasu obecnego i prą 
damy przepływaj \oeunl w iększość spo
łeczeństwa.

B o  Konstytucja jest własnością spo
łeczeń stw u  musi być ona zgodna zc 
świadomością ogółu — i musi być n ie
zależna oO wszysikioh tych jfernantów. 
które me Yiyirażają swoistej nasizel. na 
■udowej ideologii. Błąd, który uczyni 
li tw órcy marcowej Konstytucji, nie 
może być powtórzony. Błąd ton poJec- 
gał na tem, że w polską ustawę ustro
jow ą na gw ałt usiłowano weiKhn^ć 
przedwojenne nakazy demo -  liberah- 
stycznej Ideolog*’. Obecnie również po 
ś wiecie krążą różne koncepcje usrroio 
wc, będące zresztą przeciwieństwem 
przeżytych koncepcyj X łX -go  w eku.
Czyż mielibyśmy ulegać bezkrytycznie 
tym nowinkom, tym różnym I o w y "  
hasłom ustrojowym, tylko dlatego, to 
są modne i że zostają wcielane gdzie- 
todzłej?

*fce... To byłoby rówmeż fftzSśzdfc 
pieniem pa nasz grunt n rodpowiednich G a l a n t e r i a  A K a d e m l c I l a  2 0 .

Bilans Banku Polskiego.

ho obcy oh na szej psychologii kotreep- 
cy j.

I dlatego też  zagadnVnie ustrojowo 
musi być bardzo dokładnie, bardzo o- 
strożnie ujęte —  dopiero wtedy, gdy 
zupełnie będzie przetrawione, zos tonie 
w c*!on e w czyn.

Stąd też to powolne tempo. Je s t  on» 
wynikiem tego olbrzymiego poczucia 
odpowiedzialności, które przepaja O- 
hóiz państwowy, wyzwolony t Jyktniu 
/suówno słanych doktryn domn-łibera 
lity czn y ch . jak i sugcsliii przeró
żnych „nowinek", krążących obten e po 
ś wiecie.

Oczywiście, tę  ostrożność i to poczn 
cło uilpowiiedzralnoścł komentują środo 
wlska opozycyjne po swojemu.,, W c aż 
'mpułiują Blokowi Bez-i arfyjnem u, że 
iwzydlłiigią era przygotowań do ziińmy 
ustroju jest jakoby manewrom taktycz 
dym, świadomem działaniem na zw ło
kę. Z temi poduszczenłaml oczyw iście 
iwe opłaca s e połemtzować. Nie » słn <  
Kują na taki zaszryyt. P łyną bowłem 

I z mentalności ludzi, którzy taklę w l«- 
I śnie metody^ stosowaS w sweg nriiKiy 
i ce puiMtyoJHłćj.
| Nowy fistrój Ja  obóz nasz państwu 
• w poczuciu dziejowej odjwwbedizialun- 

Ści za przyszłość i  mocarsTwrwość 
I M.

iiaif>TM«itimnrmwiu

MZ-ALtSK.1 w u w w
t o .

mi

W  ciągu p erw szej dekady grudnia 
zapas złota powiększył &?c o 45 tys zł. 
clo 474.4 milj. zlM natomiast stan pienię 
dzy zagranicznych i dewśz obniżył s'e 
o 4.9 rrwlj. zł. i wynosu 86 O mili, z!.

Suma w ykorzystanych kredytów 
7tm r«jszyła się o 19.2 mili. zł. do 787.2

I m iff zł., rwzyczwn portfel w ekslow y 
i zmalał o 13.6 mfflj. zł. do 665.8 mity. zł.,
J n pożyczki zabezpieczone zastawami —  
: o 2.8 mity. R . do 75.9 mi!J. z ł.: stan Wi!e- 
J lifw skarbowych zdyskontowanych ob 
1 n żył się nieznacznie i wynosi 45.5 
1 milj. zł.

XI. Przykazanie: Nie przepłacaj!
zatem  wszystkim Paniom  i Panom  polecam y piękne torebki, parasolki, 
portfele, m an iony i t. o. po bajecznie n i s k i c h  cenach  tylko w Magazynie  

„N O B L E S S E ", lw ó w . JarlelloAska 11 a.
WfW' Do torebki, teczki lub portfelu m onogram  srebrny d a r m o !
Uwaga na firmę i numer domu. 2315 Uwaga na flntiq i numer domu.

Zapas polskich monet srebrnych 1 bd 
Innu powiększył się o 0./ milj, zł. do 
■19.0 mili- zł-

P ozycje ,. <nne akty w a" i „inne pasy
w a" uległy zmnie szenru: p erwsza 
zmalała o 5.0 milj. zł, do 143.4 milj. zł. 
druga —  o 22.7 milj. zł. do 380.3 milj. 
złotych.

Natychmiast płaóne zobowiązania 
w zrosły o 1-8 rnilti. zł. i wynoszą 224.7 
"rt j. zł.

Obieg b letów  bankowych —  w wy 
miku wyżeij omówionych zmian na po
szczególnych rachunkach —  obniżył 
’;r'ę o 7.4 milj. zł. do 987.2 mili. zł.

Pokrycfe złotem — w obec zmniejszę 
tiia łącznej sumy obiegu b lefów  i s ta 
tut natychmiast płatnych zobowiązań 
—. zw iększyło sie meznaczme z 42.45 
pre., do 42.67 prc.. przekraczając nor. 
tne statutową o pirzeszło 12 punktów.

Stopa dyskontowa —  5 p tc , «asta- 
w(uv« —  6 prc.

Obrady n  Ędzynsrodowel Komis!! 
Żeglugi botnlcze].

W  Paryżu odbywają się obecnie ob 
rady podkom sy j Międzynarodowej Ko 
mistl Żeglug* Pow ietrznej (C. f. N. A.), 
przy udziale przedstawicieli lotnictwa 
wszystkich naństw europejskich. Osta
tnio obradowała podkom sją kartogra
ficzna C. I. N. A*. która ma obecnie za 
zadanie opracowanie i wydanie m y  
clzynarodowej mapy lotniczej świata.
' iapa ta wydana jest prze* sekretariat 
generalny C. I. N. A. 1 upler« sl* na 
rnape hydrograficznej św iata, wyda
nej prze* ks. M onaco Mapa obejmo
wać ma 16 arkuszy; obecn’e opraco
wany jest już pierwszy arkusz, zaw ie
rający  południową część Ru^opy oraz 
kraje nad morzem Czarneo f Kasj2.j- 
skiom.

Przy opracowaniu zasad lotniczej
mapy świata brali czynny udział dwaj 
wybitni kartografowie polscy: prof. 
Rom er i nrot. bomnl-rki. Z ranrenla 
Min"‘sters;w a K o n u rk ad  w  obradach 
Podkomisji l.artografcznej C. I. N. A. 
brał u deał radca Adamowicz.

G w a łto w n a
zniżka cen w perfumeriach 

S. FEDERA
Sykstuska 7 i Kopernika 

Kto w to watni — raczy sle przekonać.

Na Swiącie Po.sKi morsKiej.
(Od własnego 

Odyola, 10 grudnia.

Rirnck tlmfa 8 gri’dn:a w Odytil 
w stał słoneczny, mroźny f pogodny. 
W esoły jak ś i promienny, iakby doslo 
sowany do rm asa, które w dz;eń swe 
go św  ę - j uroczysta przybrało szatę.
?. wszyslk ch okion i balkonów po
wiewają sztandary. Od wczesnych gn- 
d zn  ulicami prowadzącymi do portu 
diztesr'aite<; naprzód, potem setki aut su
nie. Tłum y coraz większe ludzi też w 
jednym k eirimku dąży.

W  dn5u dzisiejszym iedno słowo w 
im eśoe wszędzie siycliać: port. Gładka 

(owamą ulica 'dę prze* pon:, po
przez w-adukt rzucony nad torami.

Rorr. TrzynaśiJle lat nrnęło zulcdwiie 
od cli w ij gdy pierwszy pul wbito w 
gdyńskie p ask i na znak rozpoczęciu 
budowy. Było morze. p;a^ki, bag-ia i 
torfowiska. I>ziś na tein fruejseu stanął 
^aiwiiększy pert Bałtyku, jeden t  naj
większych w Murope. o najhardziej no 
woczcsMych Irzfozeniach teclinicz 
liycli. T rzy  bakeny zewnętrzne, dwa 
wewnętrzne, 279 ha powierzchni wo
dnej, 623 ho terenów portowych, 2.610 
uitr. łamaczy fa|. 8 600 mtr. nabrzeży. 
112 km, torów kolejowych. 51 dźwi- 
gói\v. 1*18.000 m kw. powierzchni sMa 
ih-wci. 6.200 000 ton obrotu za rok 49'.U 
33 resnJtm ych iin:j łączących 
gdyński z 100 nnem portami Gto kró 
!ki, a wymowny obraz portu adyuskic 
go. Ta wwmrowB cyfr zastą^ ć może 
chyba wszelkie najhardziej obrazowe 
apisy. Pochłonęło to w szystko pdł *nF-

korespondenta).

ja raa  złotych i ogrom pracy i wysiłku.
To też port stanów dumę każdego Po
laka. N!ety'.ko dumę ale i ukochanie. 
Bo est to symbol Polski Jutra. Polski 
M ocarstwow ej, wolnej od drogiego, a 
uiepewnego pośrednictwa obcych, za
siadającej z równemf prawami i głosem 
wśród możnych narodów tego św ata.

Powoli zbliżam s'ę do cehi: dworca 
morskiego. Po drodze m;jam gmach 
D rzęiu  Morskiego, którego wieża sy 
gnalizacyjna mieni Sie w szys kint koln 
rntut tęczy od wywieszonych flag, po
dobne i wieża Kapitana u Portu. Przed 
wejściem do dworca morskiego tr;e- 
przejrzany łańcuch samochodów: od.
wspaniałych limuzyn pop'zez sportowe 
wozy do skromnych taksówek. W cho
dzę. Gmach dworca ogromny, w nowo 
czesnym stylu utrzymany. Duży jasny 
hal! ozdobiony kwiatami, tablice osło
nięte purpurą, przez środek czerw o- 

•no-b:ała wstęga. I ludz'e. Morze całe 
uroczystych cyluidrów ; inniei uroczy- 
s ych meloników. Czekają. W reszcie 
przy wejściu ruch: wchodzą członko
wie Rządu RzeczyiH'spo'itej z Mini
strem Zarzyskim na czele, dałe.i innidu 
ry v\-oj'sk(iwe i złocony .szlifami granat 
m arynark1. Cliwi'a ciszy. Z a ló r a  glos 
Kospudarz portu gdyńskiego dyrektor 
Urzędu M orsk;ego inż. Legov.ski. W 
inzemów en u obraz,uje ca,'a hislorję 
!> 'i tii i jego budowę, rzuemąc cyfry i- 
lutrnjrce rozwój Istan obecny portu. 
W stęga przeciętą opada. Potem mówi 
dyr. Rurtmef a. nokcmec Mmis-er Za

rzycki. O rkiestra gra Pierwsza Bryga 
dę. Ks. Okoniewski l Biskup Morski dti 
kutMłje poświęcenia dworca, poczein 
w yszedłszy na terasę w cztery  strony 
portu skierowuje kropidło i błogosła
wi wielkiemu dziełu. Orkiestra m ary
narki gra hymn narodowy. Koniec.

O rszak m nistetjalny a. za nim pu
bliczność przechodzi do strefy wolno
cłow ej i zwiedza uow ootw aile olbrzy - 
iimc magazyny. Cukier, bawełna, owo 
ce... Stąd w głąb Polski : tlałej do Ku- 
liitniji, Czechoisłowacii':, R o s jf  V\ ęgtor 
pójdą z daiłckch krajów  produlta by 
w zamian dzieło p o b ltch  rąk j owoc 
polskiej z iem . a także nuiych krajów 
Ruropy środkowej i wschodniej, władt* 
wać na statiki pod bandcj-aml w szyst
kich paiistw św  aca płynące i wystać za 
morza dalekie A z dworca morskiego 
poc'ągi daleko b eżne *iw.oza pasaże
rów licznych statków w głąb kraki, 
lub dalej na południa czy  .wschód.

P o  dtrugioj stronie kanału portowego 
u stóp O xy w a  srebrzą się kadłuby 
stailowe polskich statków ,wo ennyclt 
a na stokach wzgórza bieleją gmachy 
marynairki wojenne', Nad portem i wy 
brzezem czuwa straż.

Wsiadianiy w autobus ..dla prasy". 
Spotykam troch? znajomych, oo z W ar 
M/ą wy przybył na dzisiejszą uroczy
stość. VVąż samochodiów i autobusów 
posuwa siię szybko po asłalcie jezdni, 
.zostawia poza sobą port.

Szkoła M orska. Dziśi doroczne je j 
święto, ale z racji równoczesnego po
święcenia portu specjalnie uroczyście 
obchodzone. I słusznie. Bo cóż warL 
jest port i własinc wyhrzeże bez w ła
snej marynarki luiudiowej. A tu wla- 
śuic w U'ch muracii przyt*ził nołscy

marynarze kształcą się i przygotowu
ją  do podboju mórz dalek:ch. Dziś w i
tają licznych gości z całej P clsk . przy 
bytyclu Nabożeństwo odprawią ks. 0 -  
koniewsk:. Biskup Morski, poczem P« 
nabożeństwie wygłasza kazrnłe oko- 
licznoścow e. Potem  obiad uczniowsk' 
zaszczycony obecnością Ministrów.

Popołudniu znów uroczyste odsłonię 
c :e tablicy na starym domu, w  k tó 
rym ongiś u zaczątków dzisiejszej G dy
ni mieszkał S :efan  Żeromski, mteśmi-er- 
telny tw órca „Wiatru od M orza", naj 
piękn'e;szej legendy B a łty k a  oo P ió 
rom swem w yczarow ał piękno nasze 
go morza i historię te j ziemi boga'.;1 
uwieczni} w swem dzie'e. On budził w 
Polakach m łość do morza. T o  też dzi 
siejsze święto wielkiej Gdyni jest i J- 
go ś\v*ęfcfnB

W  eczorem snujemy s:ę po mieście ; 
nad brzegiem morza. Gdzie da wy ; 
ciemności o aej porze panowały mora,.' 
świateł, w którem tonie i miasto 
port zarówno. Pośród ciemnych fa' m o
rza błyskają różnokolorowe śwateitk;'. 
sygnalizacyjnych latarń na molach ; fn 
lochronach. Hen da!eko na widnokręgi: 
czujne błyski latarń morskich w Mehi 
i Jastarni. Gdzieś w pośrodku sim:«! 
oświetlony okręf. Jesteśm y dziwn’e ra 
dumami, mllozacy. Ja  wspom nam da
wne nad morzem przed 'aty  p obyy 
Gdyn:ę z 1922 roku. A potem przycho
dzi na myśl Żeromski. W a tr  od Mo
rza. Przedostatni rozdział o budowie 
portu gdyńskiego, w proroozem nat
chnieniu przez wielk ego pisarza przed 
laty w yczarow any obraz dzisiejs/ej 
Gdyni, f myślę, że Sm ętka iui niema 
— poszedł z tych z;etn na wieki.

Aleksander Mełeii



ł*. £ K ekłora dr. Henryka Halbana.
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Euzebiusze 

Jutro. Łazaiza

*Vschóa słońce 7*39 

Zachód słońca 15*24

Sobuta 16 bin. godz. 7.30 „Pieniądze to 
wie w izystku"

Niedziela 17 Lmi godz 
Doktor". — Godz. 7.3u 
wszystko*-.

Poniedziałek ib bin. te 
w udu próby generalnej 
wiła Cypriana.

Wtorek 19 btn. godz 
Norwida, premie,®.

Sroua 20 bm. godz. 6  
Norwida, przedstaw ienie

z. 3 pop. „Fraińełh 
„Pieniądze to me

tur nieczynny z do 
„Kleo p atr#  Nor*

7 30 „Kleopatra"

wlecz. „Kleopatra" 
dla młodzieży.

1EATR ROZMAITOŚCI
Sobota 16 bm. godz. 7.30 „Stefek", kom, 

w 3 akt. Devala. premjera.
Niedziela 17 bm. goaz. 3.30 „Waterloo" 

ceny najniższe. — Godz. 7.30 ..Stefek". 
Poniedziałek 18 bm. godz. 7.30 „Stefek". 
Wtorek 19 Lm. godz. 7.30 „Stefek* . 
Środa 20 bm. godz. 7.30 „Stefek".

SALA COLOSSEUM.
Film „Królewski Kochanek", rewia „Róg 

obfitości".

KINOTEATRY.
A D RJA : „Rycerze mroku" oraz „Go 

rączka złota".
A PO LLO : „M ioaość na zamówienie" 
ATLAN TIC: „Rewizor z Petersbur

ga" z Y iastą Burianem.
CASINO: „Dziś żyjem y" z Crawford 

i Cooper.
CHiM LRA: ..Król cyganów ". 
GRAŻYNA: „Jego Ekscelencja sub

iekt" oraz rewia.
KO PERN IK: „Góra lodowa S . O. S .‘ 
M ARYSIEŃ KA: „Sabra‘\
M IRAŻ: „Kobieta szpieg" oraz Bu

ster Keaton.
MUZA: „Law rel i Hardy", komedja. 

PA ŁA C E: „Ucieczka przez ślubem". 
PAN: „Prawo do grzechu" oraz rć- 

wja.
PASAŻ: „Pod gradem kul".
R A J : „Dreylus".
SŁO Ń C E: „W ielkom iejskie ulice". 
S T Y L O W Y : „Romeo i Ju lcia" oraz

Ś W IT : „Kohn i Kelly w tarapatach" 
oraz „Halo Berlin, halo P ary ż". 

UCIECHA: „C u ćotw ójc*" l rew ja.
 o------

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj w Teatrze 
Rozmaitości, oczekiwana z niezwykłem z\ 
interesowaniem przez cały kulturalny 
Lwów premiera słynnej sztuki J. Devula 
..Stefek" (Etienne). która poprzedza olbrzy 
mi rozgłos lei kolosalnych sukcesów zagra
nica i n i wszystkich scenach polskich. Era 
JHijąca treść sztuki, osnutej na tle przeżyć 
młodego chłopca, wchodzącego w świat.
kap.talnie uchwycony problem budzącej sie 
duszy młodzieńczej, zrakomicie podmalown 
ne tlo nueszezauskiego milieu. barwna ak 
c ji  Jędrny język i niecodzienna znajomość 
sceny — oto walory tej nowości, stanowią 
ccj clou zagranicznego repertuaru, korne- 
Jjowego. Reżyserował Bronisław Dąbrow
ski. W roli tytułowej Władysław Więcków 
skj. dalsze -ole spo-czywaja w niezawo
dny ch rekach pp. Michalskiego. Jakubiń. 
I i.'Cl l.-^iwy. Życzkowsk ej, Krzywickie!, 
alaskiej, M:chulowicza. Mikluszkówny 
Yut:chki i innych.

Iłilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w rasie biura A'K), Rutow. 
W i eto 2. tel. 26 56

. l'eatr Wielki. Dzisiaj w sobotę i jutro 
w niedzielę o g >dz. 7.30 gra Teatr Wielki 
znakomita komedie reportażowa „Pienią- 
, J S  1° n,e wszystko" jeden z najbardziej 

ewenementów teatralnychostatmei doby.
w Teatrach

Miejskich. W Teatrze Wielkim o godz 3 
In " ' /0ftanie n*1 flośnieisza sztu.

k i ■ V, ? ^  rePeniia,ru puckiego .Eraulem Doktor* — Teatr M™
kapitalna sztukę W . R ao rta  W aterlo o"  
zjkw aM ik ow in a ostaniu prze- T eatr &  
s,u w W a rs z a w ę , t u c i e *  przez w szystkie  
praw ie sceny polskie vsw »

G w a łto w n a
zniżka cen w  p erfu m eriach  

S. FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 

Kto w  to w atP i — raczy sie przekonać.

Pogr ,.|> p rzed w cze ' i c zm arłego i|ę , 
która ś. P. H enryka Hamana był w iel- ' 
ką m anifestacją żałobna m łodzieży aka 
Je m ick ie j ostatnim  szczerym  hołdem, 
jaki m łodzież składała sw em u najlep
szem u opiekunowi i orędow nikow i.

O  g^dz. 1 i - te j przed domem żałoby 
na ulicy M ochnackiego ze b ra ły  s»ę ty 
siączne tłum y, aby oddać ostatnią po
sługę zasłużonem u profesorow i i R e
k torow i naozej Aimiae M atri». YV za
stęp stw ie  M inistra W . R . i O. P . przy
b y ł w icew ojew od ą Sochański. U niw er
s y te t Jag ie ł, reprezeuhm  a. prof. dr. 
G odlew ski a w ileński p-t.f. C zyżew ski. 
P rzy b y li reprezentanci w ładz i instytu 
c y j, d elegaci w ojskow ości. Sen at Uni- . 
■wersytetn z p. o rek fo ra  prof. S te f
kiem S e n aty  Politechniki, Akademji ] 
W eterynarii oraz W y ższe j Szko
ły  Handlu Zagraniczni go. d elegacje 
stow arzy szeń  i orgam zacyj i liczni re
prezentanci św iata  lekarskiego. O go
dzinie 11-ej p rzyb ył JE . ks. A rcyb. dr. 
T w ardow ski, k tóry  w  to w arzy stw ie  li

cznego kleru odpraw ił egzekw ie nad 
trumną Zm arłego.

Następnie im odzież akad em icka wzię 
la  trumnę ze zw łokam i Zm arłego na 
ram iona i za'iiorta do k ościo ła  św . M i
k oła ja . P rzed  aomern żałoby lw ow ski 
Cliór akadem icki pod batutą p. Kwiat
kow skiego J .  odśpiewał „13-a!i m or- 
tu i". a przed kościołem  żałobną pieśń 
„Sędzia w ieczn y". Następnie trum nę 
ułożono na katafalku, ozdobionym zie
lenią i kw iatam i, a prol. ks. dr. W y 
szyński w otoczeniu licznego kleru, 
odpraw i! M szę św . P od czas M szy św . 
Chór k leryków  odśpiew ał pieśni ża
łobne.

P o  nabożeństw ie gdy m łodzież ak a
dem icka w yniosła trum nę ze zw łoka
mi zm arłego profesora. C hór akadem i
cki odśpiew ał pieśń żałobną „ Ju żcś 
opuścił". I ru szył olbrzym i kondukt ża 
lobny. O tw iera ły  go oddziały  kor pora 
cyi akadem ickich ze sztandaram i, na
stępnie za berłem  rektorskim  niesiono 
insygnia rek torsk ie  Zm arłego, oraz  or

dery Jego, Krzyż Komandorski O dro
dzenia polski i K rzyż W alecznych . Za 
trumną niesioną przez m łodzież aknde 
m icką. postępow ała rodzina Zm arłego, 
a to bratankow ie i krew ni, a da.ej re 
prezentanci w ładz. U niw ersytetów , de 
Segacje w ojskow ości i tysięczne rzesze 
m łodzieży akadem ickiej.

Zwłoki Zm arłego pochow ano ma 
Cm entarzu O brońców  L w ow a. Nad gro 
bom z a o ra ł  głos prof. ks dr. Gerstm m i 
i podkreśliw szy że życzeniem  Zm arłe 
go było a by nad grobem  nie w ygłasza
no żudnycn mów. w ezw ał pedeli do 
pochylenia b ere ł akadem ickich dla od
dani® hołdu zm arłem u R ektorow i. Po 
odśpiewaniu przez chór akadem icki 
pieśń, żałobnych „P ożegnał ten św iat' 
—  na trumnę zaczęły  padać grudki 
ziemi zm ieszane ze łzami najbliższych.

Ś . p. prof. dr. Halbam spoczął wśród 
m łodzieży, najlepszych synów  ziemi, 
k tó re j prace życia  pośw ięcił, i prawdzi 
wyrni b y ł p rzy jacie lem .

Wykupno świadectw przemysłowych.
Izba Skarbowa I. we Lwowie przypomi 

na. ze z omem 31 hm. upływa ostateczny 
termin wy kupna świadectw przemysłowy ni 
"a r. 1934 dla wszystkich przedsiębiorstw 
handlowych, przemysłowych i za.iec prze
mysłowych Izba Skarbo-wa wydaje równo, 
cześnie polecenie wszystkim podległym 
Urzędom skarbowym, aby bezzwłocznie po 
upływie powyższego terminu przystąpiły 
do przeprowadzenia lustracji przedsię
biorstw i aby w wypadkach stwierdzenia 
nie nabycia lub nabycia niewłaściwego świa 
dectwa przemysłowego, wdrażały postępo
wanie karne z art. 98 ustawy o państwo
wym podatku przemysłowym w brzmieniu 
obw:eszczema Mmistra Skarbu z dnia 27. 
stycznia 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 17. poa. 
110). Obowiązani do wykiipna świadectw 
przemysłowych winni zatem we własnym 
Interesie d'a uniknięcia grzywien lub też 
zamknieca przedsiębiorstwa nabyć w po
wyższym terminie właściwe świadectwa 
przemysłowe.

Również we własnym m ie rn e  wykupu, 
lacych świadectwa przemysłowe, leży 
wcześrreisze ich nabycie dla uniknięcia 
tłoku i niepofzebnej straty czaru w koń. 
cov -ch  dniach wykupna świadectw prze 
mvsfowvch.

Zaznacza sie. 4e Izba Skarbowa z cała 
surowością postępować będzie wobec tych

płatników, którzy w przepisanym terminie 
nie nabeda właściwych świadectw prze
mysłowych,

W końcu Izba Skarbowa przypomina, że 
termin wnoszenia próśb o ulgowe świade
ctwa przemysłowe do właściwych Urzę
dów skarbowych upływa również z dniem 
31 b. m„ a później wniesione prośby bez
względnie riie beda rozpatrywane.

XLH. Wieczór dyskusyjny Związku Za. 
wodo w eg o Literatów Polskich odbędzie 
się w poniedziałek dnia 18 grudnia b. r. 
o godz. 19-tej w sali bibliotecznej Miejskie, 
go Muzeum Przemysłu Artystycznego. 
Substratem dyskusji bedzie odczyt p Teo
dora Parnickiego, p. t.: „Rosyjska poezia 
inteligencka XX. wieku1*. Młody prelegent, 
który w cyklu ogłoszonych dotychczas stn- 
djów literackich dał sie zaszczytnie poznać 
jako wytrawny znawca literatury rosyj
skiej. omówi na tle życia i psychiki przed
wojennej intelgencji rosyjskiej twórczość 
najwybitniejszych poetów owej epoki. zał. 
muiąc jedno z czołowych miejsc w dzie
jach literatury przedstawi walkę szkół 
poetyckich w Rosji przedrewolucyjnej i u- 
wydatni przełomowe, znaczenie rewolucji 
dla poezji rosyjskiej. Wstęp dla członków 
Zv iazku gości zaproszonych i osób przez 
ruch wprowadzonych wolny.

— W popiedzlałeu dnia 18 bm. Teatr
Wielki nieczynny z powodu próby1 generał 
nej „Kleopatry** Cypriana Kamili Noiwda.

— „Kleopatra** Norwida na scenie Tea
tru Wielkiego. „Kleopatra" Norwida, pory 
wa*ace arcydzieło wielkiego poety, ujęte 
w przepiękne strofy, ukaże sie Po raz picr
wszy w Polsce we wtorek dnia 19 bm.
w Teatrze Wielkim w opracowanln scenl- 
czitem W. Horzycy, pod reżysersklem kle. 
rownictwem K. Tatarkiewicza.

—  ColossPnm. Dziś w dalszym ciągu gra 
na bedzie na scenie Colosseum cieszącą się 
niebywałem powodzeniem wesoła rewia 
„Róg obfitości" w wykonaniu pierwszorrę 
dnego zespołu „Wesoły Murzyn" pod kier. 
lit. art Ref-Rcna Na el ranie przepiękny 
film pt. Królewski kochanek". Z powodu 
lir,t>rczv .Złotego Pieprzyka" dziś pocza-

j tek I-szcgo seansu o godz. 3.30 rewja. o*
i statn a rewia o godz. 7.

— Kursy narciarskie dla początkujących 
; wpra vwiych 1 dla dzieci Sekcja narciarska 
: ..Sokół Macierz" organizuje we Lwnw c

pod kierunkiem instruktora Pol. Zw. Nar
ciarskiego od 19 do 22 bm. czterodniowe 
kursy narciarskie dla początkujących, wprn 
wnyeh i dla dzieci. Oplata zl. 3 od osoby. 
Zgłoszenia i informacje w sobotę i ponie
działki w sekretariacie Sekcji, ul. Zimoro 
wicza 8, I. p. od 7—8.3U wieczorem.

— Jedyny występ znanego tenora °pc« 
berlińskich D. Gabla odbędzie się jeszcze 
w bieżącym miesiącu, dzięki staraniu biu
ra koncertowego Tneiku. Dla znawców 
sztuki wokalnej występ ten będzie praw 
dziwą artystyczną ucztą.

— Kurs gimnastyki. Polskie Towarz* 
stwo Krajoznawcze we Lwowie urządzą 
kurs gimnastyki dla wszystkich. Kurs ten 
będzie obejmował orzedewszystkiem zimna 
stykę duńską jako ogólną zaprawę do lek
koatletyki, pływania, kajakarstwa, szer. 
mierkł. narciarstwa i tJ.. podnosząc wyda 
tnie ogólną sprawność fizyczna. Ćwiczenia 
ua kursie trwać hędą przez dwa miesiące 
p  trzy godziny tygodniowo wieczorami i 
''eda prowadzone przez dyplomowanego 
ratstrukto-a sportow e;:. Gimnastyka duń
ska różni sie korzystnie tem od innych me

tod gimnastyki, fż w  spneób natpralny 
przez JtopnioVe b<*z w yslku rozluźnianie
całego mięśnia, świetnie usprawnia cały 
system mięśniowy i nerwowy, przygotowy 
w ijąc  je do pokonywani i większych wy- 
czynom. Nałwiększa zaleta systemu duń
skiej gimnastyki jest takt rozluźnienia tire 
śni iuż w ciągu 45 minut. Koszta kursu, za 
leżnie od ilości uczestników, nie przekro
czą 5 zł. Zgłoszenia przyjmuje sie w biu
rze Towarzystwa ul. Sobieskiego 3 1. p„  
w godz. od 11— 13 i ló —20, telef. 1 0 -6 6 .

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Marii 
Wachtlowej składają na Ochronkę im. J . 
PPsodskiego 20 zł. — Rozalia Kadyiowa 
Dr Kazimierz i Marja Jaworscy. 244G

— Powszechne wykłady Uniwersyteckie 
I Politechniczne. Dnia 16 bm. o godz 19 «i 
odbędzie sie wykład asystenta dr. Żejmts® 
Stanisława pt. „Stosunki rasowe w Euro
pie1*. Europejskie typy rasowe. Terytoria 
antropologiczne w Europie. Przeszłość t 
teraźniejszość. Problem indoeuropejski i je 
go podkład rasowy (nnrrlyczny). Stosunki 
rasowe w Polsce i w krajach sąsiednich 
Uniwersytet (ul. Marszałkowska 1 1. p.) 
sala Kopernika. Wstęp 5 0  gT. Dla studen
tów szkół wyższych i uczniów gimnazjal
nych 25 gr.

—  Mila niespodzianka dla Czytelników. 
Z przyjemnością podajemy do wiadomości 
P. T . Publiczności, że znana Firma „Bi- 
iou“, Lwów, Legionów 1, fabryczny skład 
wyrobów skórzanych i biżuterii francu
skiej. przygotowała w okresie przedświą
tecznym różne podarki gwiazdkowe bez. 
płatme dla P. T. odbiorców przy zakupnię 
od zł. 10. Por.ieważ jest to skład fabrycz
ny. ceny sa bardzo niskie o czerń prosimy 
się przekonać. Powtarzaum .Bijou*'. Lwów 
Legjonów 1. 2315

— Wenta śmląteczna. W niedzielę dma 
17 bm. odbędzie sie doroczna wemta świą 
•eczna urządzona staraniem Tow, Miłosier 
dzia pod Godłem Opati zności na dochód 
Domu Pracy w sali „Sokoła Macierzy" ul. 
Zimorowicza 8 Początek o eodz. 4. 1000 
fantów do wygrama, w tem zwierzyna, 
di ób. artykuły spożywcze i tp Cena losu 
20 gr. Wstęp na salę 49 gr. Bufet we wją 
snym zarządz:e. W czasie wenty przygry
wać będzie orkiestra

„Zło y pieorzyk"
habiref liieracko-ariysf. „Z9 003

T eg o ro czn y  w ystęp  akadem ickiego 
zespołu rew jow ego p. n. „Z łoty pie
przyk", zasadniczo nie przyniósł nic 
now ego. N iezłe teksty  (kilka naw et 
w cale dobrych) g rz e sz y ły  brakiem  
kom pozycyjnego ujęcia w ieczoru w  
iłewiną ca łość, pozostaw iając w rażenie 
iragiuuntaryczności. Drugim , bardzo 
w ażnym  w tym w ypadku m ankam en- 
iem b yło  zaniedbanie strony d ekoracy j 
ncj, niew iadom o dlaczego, do sąd ząc z 
niektórych scen. „O statn ia rozm ow a", 
„ S tracen iec", „S to  lat w a lc a "  (scena 
barow a), włożono niemało kosztów  w 
opraw ę sceniczną, która dzięki b rak o
wi i w  tym  w ypadku momentu lconipo 
zy cy jiicg o  nie w y w iera ła  żadnego w ra 
żenią. Je ż e lj chodizi o w ykonaw ców  — 
to bezsprzecznie na ich czoło w ysu nęła  
się p. Ola Lilith, zaproszona przez ze
spól z w arszaw skiego G azazelu ; w y
stęp je j jednak opkreślił s łab e  momen
ty reszty  zespołu, z k tó rpgo ua zupeł
nie dobrym  poziomie ctałi pp D ala 
Sch rey er, Antonina Mertkes i pp. F le i- 
scher, F,n<te i Hibel. P . S te in er d obry 
w grotesce „Filom i L au ra", przez sza 
rżę i nieopanow anie dykc.il i gestów  
w innych skeczach , naw et raził. P oza- 
tem przyd ałoby się  trochę w ięcej cho
reografii, mimo zmienionego tytułu, 
chociażby dlatego, że „ S tra ce n ie c " p. 
T ;egerm anów ny b y ł b. m onofoniczny 
w kinetyce c ia ła  i sharm ontzow oniu 
elem entów  akustycznych z rytm ika. 
Dobre, chociaż mało oryginalne tek sty  
i mało efektow ne w ykonanie zapowin. 
dał doskonale p. F le isch er ; zu^ednie 
średn»o p. Zima. Ikh.

! —  W yjaśn ien ie. N iejednokrotnie w
i spraw ozw aniach prasow ych określona 

jest m ylnie funkcja pułkow nika p. C zei 
new skiego, jak o  zastęp cy  kom endanta 
u rasta . N ależy zw rócić uw agę, że pul- 

I kpwnik dypłomowoitiy p. Czerpi e w s ic i 
je s t zastęp cą  dow ódcy Korpusu we

; L w ow ie. (W schód).
)

—  Zmiana granic m iasta B rod ów  i 
Kamionki Strum iłow ej. W eszło w ż y 
c ie  rozporząó żenię o  zm ianie gran ic mia 
sta B rodów  i Kamionki Strum iłow e;. 
Zarządzono w łączenie gmin w ie jsk ie !i: 
Fo lw ark i W ielkie , F o lw ark i M ałe, 
Sm óloo i StaTe B ro d y  pow . brodzkiego 
do gminy m iejsk ie j B rod y , oraz gmi" 
w ie jsk ich : K rzyw ulanka i Podzam cze 
w pow iecie kam loneckim  do m iasta Ka
m onka Strurndow a.

R. D rżała poleca kołdry, m aterace. 
przerabia kołdry po 5 zł., m aterace po 
7 zł, — Chorążczyzna 1. 5. obede kina
„Apollo". 1654

PA M IĘTA JM Y O CELACH I ZADA
NIACH TO W . SZK O ŁY LU D O W EJ.
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MIEJSKI ZAKŁAD WEBOWY
„CONCORDIA
we Lwowie zawiadam a, że b. kierownik 
tenoż p. ju ljan  NurKowski z dniem 17.go 
pażJzierniKa b. r. ustąpił z zajmowanego 
prz.dtem u nas stanowiska, wskutek czego 
w żadnym kontakcie z naszym Zakłaaem 
n;e pozostaje. 2454
Dyrekcia Mietskiego Zakładu Pogrzebowego 

„ C O N C O R D IA ”

i  Towarzys wa iaukouiego 
v.e Lwowie.

Posiedzenie Wydziału Matematyczno- 
Przyrodniczego odbędzie sie w poniedzia. 
tek 18 bm. o godz. 6 \v eczorem w Insty
tucie Zoologicznym Uniwersytetu, ul. Sw. 
Mikołaja 4. II. d . z następującym porząd
kiem dziennym: Prof. dr. Stanisław 'I ol-
toczko przedstawi prace d. Juliana Gałec
kiego pt Ciepło spalania grafitów natura), 
nycli oraz prace doc. dr. Wiktora Kemuli i 
p. B . Wenigerównej pt. Zależność warto
ści prądu nasycenia od stężenia i rodzaiu 
elektrolitu, badana metoda kroplowa elek
trody ri eciowej. Doc. dr Włodzimierz Mo 
zołowski przedstawi prace wykonana 
wspólnie z p. C. Lutwakówna pt. Zmiany 
chemiczne w mięśniach znużonych w ró
żnych temperaturach; prof. dr. Benedykt 
Fuliński przedstawi prace własna Pt. Z roz 
ważaii nad filogenia i systematyka wirków 
z grupy Rhabdocoela; prof. dr. Jan Flir- 
scltler przeastawi prace dr. Zofii hirschle- 
rowej pt. O przestrojeniu płciowem motyli 
Lymantria dispar L. pod wpływem pe
wnych czynników chemicznych.

OZDOBY
C Z E K O L A D O W E  

p o  2  i 3  zł.
pełne smacznych i zdrowych słodyczy, 

wyrobu fabryki

JANA HOFLINGERA
do nabycia tylko w sklepie własnym

ul. R u t o w s K i e g o  8
(pl. Sw. Ducha)

60-letie Polskiego Tow. Tatrzańskiego.

Aresztowani* jubilera.
Zegarmistrz i jubiler Józef Ax, zam. 

przy ul. Gródeckiej 67 został wczojttj 
aresztowany przez wywiadowców F 
I ’. z Przem yśla. Zegarmistrz Ax a a b "l 
za kilkaset złotych srebro skradziono 
'.megdaj w Przemyślu,

Pożar w sklepie.
W sklepie btawatnym N. Schlech te

ra l>rzy ul. Boimów 6 począł się pańć 
wczoraj rano sufit z powodu wadliwej 
budowy komina. P rzybyła Stnaż po
żarna ogień ugasiła.

Kradzieże i włamania,
Ze sk leD u  JakóHą M a n tn e ra  skrfttlzio 

::o ub. nocy sk ó ry  w artości około 2.U00 
z l  i

Ja k iś  zręczny złodziej ukradł wczo- ! 
rai Janinie C hrzanow skiej z  Bolechowa : 
futro z samochodu sto jącego  na ni. i 
Żółkiew skiej.

Piekarz w więzieniu.
W cz o rft aresztow ani) pod zarzutem  

oszustwa właściciela pitkami Gdań
sk .e j na Bog .an ó w ce  Ja n a  1 ue^le, ro - 
zw oziw ela J .  M etzgera i zarządcę p l .  
kam J. Dienstocka. T u erle  bral mąkę 
na kredyt od J ,  K larberga, a ositatnio 
był mu winien 7000 zl. G dy piekarz 
różnem i sposobam i w y k r ę c ił  się od za 
płaceń a dłużnej sum y, w ierzy cie l do- !

! w ładzom  o oszustw ie. W czo- t 
ra w południe aresztow ano piekarza 
Tuerle

63 lat diztialalności Polskiego Tow a
rzystw a Tatrzańskiego, stojącego na 
straży skarbnicy idealnych wartości, 
jakie przedstawiają nasze góry, nie 
było okresem  bytowania, ale bu.neg') 
i pełnego tw órczości życiu.

M yśl stworzenia P . T . T . zrodziła 
sję u stóp T a ti w  Zakopanem w sierp
niu 1873 r. Rzucoitą przez emer. kapt 
tana Feliksa Pławickiego idee, podjął 
z entuzjazmem szereg ludzi wielkiego 
serca i patryjotycznego ducha, jak ów
czesny w łaściciel Zakop'1'iego L. li<di- 
born, prof. dr. Janota. Marom Kęszy- 
cki. M ieczysław hr. Rey, właściciel 
Szczawnicy Józef Szaley i Jadwiga lcs. 
Sap eżyuta. P ierw szy statut Tow. za
twierdzony został w r. 1874. w r. 
miało nowe Tow. już 350 członków, a 
w r. 1876 wydało pierwszy „Pamięt
nik1* z poezjami Asnyka, - W ładysław a 
Anczyca oraz z artykułami o Tatrach 
i Czarnohorze —  prof. M. Nowickiego, 
ur. W ierzbickiego, księdza Strtora, księ 
dza Stolarczyka, księdza Witwickiego 
i innych.

2  początkiem swego istnienia Tow. 
Tatrzańskie postawiło sobie za główny 
cel działania „umiejętne badan e gór 
poiskłch“ a zatem najpierw cele nauko
we. Teren, na którym miała się tak 
bujnie rozwinąć turystyka, musiał być 
bhżej pjjfcnany. Że cel ten został należy 
Ce spełniony, tego dowodem tomy 
„Pamiętnika", zaw ierające bogaty do- i 
rebek, który umożliwi! poznanie 'Tatr j 
pod każdytn względem. Pozatem Tow, | 
utrzym ywało stacje meteorolog.czne, j 
wreszcie rzuciło myś! stworzenia Mu- j 
zeum Tatrzańskiego w Zakopanem, 
gdzie stanął okazały gmach tej insty
tucji. W  1911 dla pielęgnowania dzia
łalności naukowej powstały w łonie 
Tow . osobne sekcje: przyrodnicza i i 
ludoznawcza.

W  „Pamiętniku11 drukowano też pra
c e  literack:e. opisy w ycieczek, tudzież 
piękne ryciny, będące źródłem zachęty 
do zwiedzania gór. W  r. 1879 m I d z i !  
oddział kołomyiski Tow. Tatrzańskie
go w ystaw ę etnograficzną w Kołomvji. 
W  r. 1901 wydało Tow . mapę t a t r  z 
nomenklaturą polską. Oczywiście dzia
łalność naukowa I*°w. jest kontynuo
wana w chwil1 obecnej i każdego roku 
w budżecie Zarządu Głównego j w bu
dżetach poszczególnych oddziałów 
wstawiane są na te cele odpow edmlt j 
kwoty, *

1 S 7 3 -1 9 3 3 .
Na specjalne wyróżnienie zasługuje

d.7 alalnośc Tow. na terenie Zakopane
go t obrony granic Polski.

Jak  wiadomo Zakopane w pierw
szym rzędzie Tuw. latrzańskiem u za
wdzięcza, że z zapadłej, wsi górskie] 
zamieniło się w stację klimatyczną i 
letnią stolicę Polski. W  r. 1876 spowo
dowało Tow. fctwąjrcfe w Zakopanem 
szkoły przemysłu drzewnego, stawia
jąc dla niej w r. 1883 własnym kosztem 
i na własnym gruncie budynek. Zało
żenie kasynu z czytelnią i biblioteką 
(1874 r ), bud<>wa Dworca Tatrzańskie
go (1SS2 r. drewniany —  w r. 190.3 mu
rowany), pomyślnie zakończone stara
nia Tow . o przyjęcie przez Sejin kra
jow y drogi Zakopane— Nowy Targ ‘ 
budowę gościńca (1881 r.). założenie 
urzędu telegraficznego w Zakopanem 
(1882 r.), połączenie kolejowe z Cha
bówką (1885 r.), a w reszcie przemiano 
waińe 'Zakopanego na stację turysty
czna ^ ’ oto najważniejsze zasług} Tow  
dla rozwoju Zakopanego i Podlała.

Niemniej chlubną kartą  w działalno
ści P . T . T. jest jego działalność w 
dzicdzhre ochrony granic Polski. D w a 
razy  w ciągu  sw ej działalności oddało 
narodowi niuyken™ne usługi w obronie 
narodow ego stanu posiadania na  Pf,łud  
uiowej r u l e t y ;  w sporze o Morskie 
Oko 1 w walce 0 Spisz l Orawę.

R ów nolegle I  tą działalnością o ch a 
rakterze naukow ym - • spoleczno-polity  
cz-nem rozw ija oczyw iście  T o w . intern- 
żyw ną działalność tu rystyczn ą.

P rzed  rozpoczęć eiti działalności P . 
T . T . T a try  i K arpaty  b y ły  mało do
stępne > nic b y ło  dróg, ścieżek, nie b y 
ło schronisk ; każda w ypraw a w góry 
b yła  triuincm i śm iałem  przedsięw zię
ciem . P. T. T . kiż w rok po swoim  po
w staniu, ba w r. 187-1 podjęło pierw sze 
roboty górskie, zm ierzające do zago
spodarow ali a tu rystycznego gór pol
skich . W chw ili obecnej P . T . T . noski 
da w górach 75 punktów oparcia dla 
tu rystyki i narciarstw a. Na cy frę  po
wyższą składa się 27 schronisk zago

spodarow anych, 7 stacyj tu ry sty cz 
nych , 32 sta c je  noclegow e, 8 schronów
niezagospodarowanych i l gospoda 
b ez noclegów. W  obiektach tych roz
porządza Tow . 2.197 noclegami (1191 
łóżek i 1003 noclegów prymitywnych).

Poza budową schronisk P . T . T . co
rocznie buduje i znaczy ścieżki tu rysty  
czne. W  r. 1932 łączna dhigość szła-

Zmiany personalne w administracji
na terenie woj. lwowskiego.

Kazimierz Lenczewski, starosta po
wiatów y w Samborze, dekretem Min. 
Spraw  W ewn. z dnia 13 grudnia br. 
przeniesiiony został w stan nieczynny.

Na miejsce p. Lenczewskiego prze
niesiony został do Sam oora dotychcza
sowy starosta w Lubaczowie dr. Sta
nisław Kaszubski.

Na miejsce dr. Kaszubskiego przenic 
siony został do Lubaczowa dotychcza 
sowy wojewódzki inspektor starostw. 
>v Urzędzie Wojeswódzkim w Lubi «ie 

■ '(Roman Frankiewicz, któremu Min. 
Spraw W ew nętrznych por uczy! kiero
wnictwo tego starostwa.

Ciężkie żytzenia urodzinowe.
W  Londynie zatrzj mat się w tych 

dniach przed rlegancką willą w dziel
nicy llyde-Parku samochód ciężarowy, 
który przywiózł — gratulacje. Przyja
ciele w łaściciela willi, profesora 1 
znawcy sanskrytu, MilieFa, zdobyli 

■:ę nu splatanie uczonemu figla w stylu 
angielskim. Polecik oni w yciąć “a 
tiwech ogromnych blokach granito
wych napisy w san sk ry ce i zaw ieść 
ten ładunek do willi profesora. Odpo
wiednio instruowani —  i wynagrodze
ni —  tragarze me dali się odwieść służ
bie profesora o<j wykonania poleceniu
i wyładowali w szvstkie trzy bloki v" 
ogrodzie przed willą. Profesor wpadł 
z początku w gniew, ale złagodniał 
wkrótce, gdy. przyjrzaw szy się bliżej 
napisom na blokach, stwierdził. U. za-

wi-erają one zredagowano prawidłowi) 
w sanskrycie życzenia z powodu 60-tci 
rocznicy jogo urodzin. Oryginalne i nie 
zw ykle w swoim rodzaju „karty wi
zytow e" ważą zgórą 10,900 funtów 
ang. i są jedynym z p ew g«cią  okazem 
tak ciężkich gatunkowo giatulacyj. —  
Dowcip się udał, kosztował coprawda 
spora sumę. ale zató ca ły  Londyn mó
wi dziś o autorach wyczynu i graitu-
lantie. Or.

Rewelacyjna
zniżka cen w pedumeriach 
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ków  tu rystycznych , w yzn aczonych 
przez poszczególne Oddziały P . i .  L  
w ynosiła 2.481 km .!

Od r. 1837 P . T  T . rozpoczęło pie
cz ę  riad przew odnictw em  w T atrach . 
W  m arcu 1933 r. ukazał się „Regula
min dla spraw  przew odnictw a tatrzań
skiego", u jm ujący w sposób now ocze
sny w szelkie zagadnienia tego proble
mu. W  chw ili oirocnej grono przew od
nickie liczy 22 egzam inow anych i czy * 
n ycli przew odników  tatrzańskich.

W m iarę rozw oju tu rystyki górskiej 
w łonie p . T . T. zaczyna s a  °no unie
zależniać od przew odnictw a tatrzań
skiego, po.iawżija się typy w ycieczek  
alpinistycznych, taternickich, staw iają
cy ch  sobie za zadanie rozw iązyw anie 
problem ów  i w yszukiw anie now ych 
dróg skalnych . R ezultatem  działalności 
tego kierunku iiily s ly cz n eg " w huiie 
P . T . T . je s t pow stanie w  r. 190.3 S e 
kcji T u rystycznej o ch arakterze  klubo
w ym  UumL) w ysokogórski P . T . T .) . -  
S e k c ja  ta rozw inęła sport alpinistyczny 
w T atrach , zdobyła w szystkie  ściany 
i gran e tatrzańskie, propagując sw ój 
kierunek w ydaw nictw em  pisma spor
towego „T atern ik ", w ych cdzącym  od 
r. 19U7. Dziś polscy w yso kog órcy  w y 
szli już z T a tr  na szeroki św iat, orga
nizuje,c w ypraw y i w inne góry . g łów 
nie zaś w Alpy. O becn e Klub w yso ko
górski Tezy 135 r/łon.ków.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
działalność S e k c ji Ratow niczej P . T . T. 
t. zw. T atrzań skiego O chotniczego P o
gotow ia R atunkow ego. Założone w r. 
1910 oddało nieocenione usługi, niosąc 
Pom oc ofiarom  nieszczęśliw ych wy« 
p aJk ó w  w górach.

P . T . T . zarów no na terenie w ew nę
trznym  jak  i zagranicznym , utrzymuje 
jako jedno z naczelnych hasc} sw ojej 
IiTrolnlnoc-ci postulat ochrony przyrody 
górskiej, podkreślając jego  znaczenie 
dla rozw oju tu ry styk i oraz alpinizmu. 
O becnie P . 'I .  T . w spólp racu.e z P ań 
stw ow ą Radą O chrony P rzy ro d y  i Li
gą O chrony Przyrod y. Rezultatem  
działalności Tow , w tej d zied zinę jest 
pow stanie Parku P rzy rod y  w P 'eni- 
“aolt. otw orzenie R ezerw atu  Czarno- 
horskiego. B abiogórskiego, na B aran ie! 
G órze, i w reszcie  re a lizac ja  planów, 
zm ierza jących  do utw orzenia Parku
Przyrody w Tatrach.

T ow . nie szczędz fo nigdy funduszów 
na publikacje i organizow anie bibjlotek. 
\Vs pominęliśmy już o w ydaw nictw ie 
„P am iętn ika", k tóry  po w ojnie zastąpi 
ly  roczniki „W ierch ów 11, (pierw szy 
tom „W ierch ów " ukazał się w r. 1923 
we Lw ow ie). Ponadto T«\v. w ydaje 
kw artaln ik  „P rzegląd  T u ry s ty cz n y 11 i 

czasopism o „T atern  k ".
W spom nieć w reszcie  n r le ż y  o w spół 

p racy T o w . T atrzań sk ieg o  z pokrew ne 
mi instytucjam i zagram cznenil. T u ta j 
na plan p ierw szy  w y b ija  się w spół
p raca  z  C zechosłow acją . Z nalazła ona 
sw ój w yraz w nigdzie d otychczas nie- 
praktykow aflej postaci, ja k ą  jest kon
w encja tu rystyczn a polsko-czechosło
w acka, oraz utw orzony niedaw no m ię
d zynarodow y P ark  w  Pieninach.

K o ń cząc ten kró tk i i pobieżny prze
gląd 60-letn ie j działalności Tow. rzu ć
m y je szcze  o are  cy fr . ilustrujących vc 
chw ili obecnej stan organizacy jny T o w . 
P . T . T . Uczy obecnie 30 O ddziałów  ] 4 
samodzielne Sekcje, liczba zaś człon
ków dochodzi do 20 ty sięcy ,

*  *  •

Z okazji jubileuszu odbędzie się 17 
b. m. w niedzielę u roczysta  Akadem ja 
w  sali M agistratu  o  godz. U - te j;  pro
gram  je j obejm ie pow itanie w ładz 1 
t°w ., przem ów ienie prof, W al. G oetla, 
o działalności P . T . T . w  B eskidach  
W sch . będzie m ów ić prof. L enkiew icz 
a zakończą życzenia przedstaw icieli 
w ładz i stow ai zyszeń . K oncert zaś Mu 
z y k i G óralsk iej odbędzie się- 18 grudnia 
w sali Pol. T o  w . Muzvczinego o godz. 
20.15 wieczorem.

• a •

Z okazji diam entow ych godów  tak 
zasłużonego T o w arzy stw a, składa na
sza R ed ak cja  serdeczne życzenia ad 
inultos amnos.
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CELLON na ABAŻURY poleca 0. T. WINKLEiłfl SYN, lwów, Rynek 28, Telefon 19-96.

Wykwintny chiński obiad. | Medycyna w roku 2000-ym.
Korespondent „II Popolo d‘ltalia“ o- 

Pstije chińską ucztę u doktora Kn-on?‘a, 
który będą: dawniej asystentem szpita 
U paryskich, zetrropezował się wewnę
trznie, chociaż pozostał w iem y chiń
skim obyczajom.

Ob'ad odbył się w jednej z restau- 
utcyi, i tik S i sowo urządzonej - rzę<' I cie 
oświetlonej. Na stole nakrytym obru
sem, roztożone przy każdem nak; ciu 
młynne chińskie pałeczki z hebanu, oku 
te na końcach srebrem. Europejczyk 
przy pierwszej lekcji jedzenia „po e.hiń 
sku zaledw.e daje sobie z niemi racie, 
aie po ty g o iń u  już przekłada je nad 
B i e l e c .

iuście zasiadają do stołu. Służba 
roznosi niez czone talerzyk* pełne 
ziarnek melona. "1‘ak zaczyna sie ka- 
My obiad chiński, zarówno of:c alny, 

ik . w rodzinie. Europejczyk spcstrze 
S'a, że te ziarnka sa niezłe i dodaje u* 
wagę, ze u nas sie ie w yrzuca. —  My 
Chińczycy —  odipoyńadsi gospc-jamz 
nie wyrzucam y niczego Jesr na,s 450 
milionów i rraisimy ży ć“...

Podają następnie na półmisku ser
wetki -w kształcie długich, wąskich P® 
sów z tkaniny gabczasiej, ■wilgotne 1 
gorące. Zwinięte w rulony, lak banda
że, przypominają sale operacyjną.

—  W  teti restauracji są one steryłizo 
warte —  zapewnia Chińczyk, —  Może 
pan używać ich ->ezipiecznie.

— A w in-nydi restauracjach?
Amfitriom odpowiada gestem, w yra* 

żajacym zdanie się na Boska Opatrz
ność, poczem zaczyna szybko na arku 
•szu papieru, podanym mu przez służą
cego, ma1ow ać pędzelkiem chińskim 
tnaki, w yrażające nazwy niez/bczonej 

potraw, sosów i rozmaitych do
da (ków. oddzielając każde danfe czar
ną kreską, Catość tw orzy prześbcziw 
t f ł o r c l c .

W :no podoje s’ę w spectjalnyoh na
czyniach porcelanowych z długą szy j
ką i dziobem. Jes : idi tyle, ilu uczęst
uj Ir'w  opadli. W ino jest ciepłe, pra
w ie gorące. Ch'eba się nńe utiywa. 
k’yż pojawia się dopiero na zakończę- 
i ie, ugotowany doskonale w parze, 
smakowicie w yglądający, ale nie w y  
rad a go jeść, gdyż oznaczałoby to, że 
gość jest jeszcz-e głodny po obtedz'*:. 
V> kraju ryżu — ryż uchodzi za jedze 
o e zbyt pospolite. Ody go podadzą, 
-•biad jest skończony.

Obok naczynia z winem stoti mała 
hbżaneozka, jakby 7. serwisu dla lalek. 
Tym naparstkiem można P ć, Se sie 
■chce.

Każdy półm sek podaje p'ę w rodza
ju srebrejy amfory, napełnionej gorą
ca woda, dila utrzymania temperawjry 
potrawy. D a.cza go nieprawdopodo
bna ilość m alych talerzyków i filiża
nek, zaw ierających roz ma’te jarzyny, 
sosy : przyprawy. pozwalające koszto
wać potrawę z rozniańe-mi srnaknnT. 
•laik każdy tradycyjny obiad chiński, 
zaczął się i ten. który opłsuie włoski 
(Iziennikairz, zupą z rek na. Potem  po
dano marynatę z wielk eh krabów % 
Rzeki Nieb-esWcj, z drobnymi krew et
kami z Rzeki Żółtej. Dalej nas ąpił sla 
wny przysmak chński — jaskółcze 
gniazda które ch;dski.e jaskółki robta 
z alg morskich. Przew aża w nich smak
j<Xl'Il.

Ni hstępnie zajadał gość włoski, nf® 
u iedizje o .em wielk:e żaby z rzeki 
Ynng Iłse-lRiang w winie ryżnwem . 
Piąte danie — to prosie garn’rowarne
cukrowaneimi karczochami, szóste __
siekana kura, osłodzona modem, za
kwaszona octem i pachnąca czosnkiem. 
Na siódme — ciastka. Ciasta w Chi
nach pocMe się, jak i lody. w środku 
obiadu. Potem  znowu ciastka w fw'- 
mie rurek kauczukowych wypełńv>

G w a łto w n a
zniżka cen w p erfu m eriach
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nych galareta owocowa. Na dziesiąta 
danie wniesiono rybę, zwaną mamda. 
rymem, przesiąkniętą zapachem tyto- 
nm, na edeoaste zaś specjaflmość chiń
sk ą : Lukrowaną kaczkę.

Potem gespooarz zaczął szybko coś 
PiSać. Było  to zaproszenie śpiewaczki, 
nazwanej poetyoznem imieniem: „Li
sta W io s n y r a ó r a  zjawiła, się jako 
dwuatasty punkt programu obiadu, by 
uprzyjemnić sościom  śpiewem kontac 
wykwintnej uczty.

Autor, który ukrył się pod pseudoni
mem Samot-Phar, wydał broszurę, ‘w 
której opisuje przyszłość m edycyny w 
roku 200(>. Medycyna, zdaniem autora, 
nie będzie miała wiele do roboty ze 
zwalczaniem chorób, które dzięki profJ 
taktyce i prewencji, będą coraz bardziej 
zanikać, natomiast, głównem je j zada
niem będzie walka ze starzeniem się 
organizmu ludzkiego.

Na pieiw szym  w ięc planie będzie 
stało zapobieganie zwapnieniu naczyń

Komisia współpracy miąiizynarod. we Lwowie.
Zadania jej i program prac.

W e Lw ow ie powstała ostatnio d h  j 
celów  koordynowania dzialafero-śU rta- j 
szych stow arzyszeń międzynarodo- 1 
wych, craiz omawiania i pogłębiania 
problemów mdędzynarodo wych z wią
zanych z polityką zagraniczną „Komi
sja W spółpracy Międ zynaro dowei". 
P ierw sze posadzenie odbyło się pod 
prziewoanictwem p. w ojew ody Beltay- 
Prażm owskiego i wzięlS w n'em udział 
przedsiaw idełe wszystkich stow arzy
szeń dla w spółpracy z zagranicą (Tow. 
dla spraw  Ligi Narodów’. Tów . P rzy ja
ciół Francji, Tow arzystw a,: polsko-cze 
sklę, polsko-jugosłowiańskie, polsko- 
rumuńskie, pał slfj-w łoskie, „Dantp- 
Alighieri,‘) jak  również licznych stowa
rzyszeń i orgm izacyj społecznych 
teresnjącycb się temi zagadnieniami. 
Dla prowadzenia agend komisji ukon
stytuow ało się specjalne prezydium, 
którego przewodnictwo objął senator 
dr. Lofw enherz, sekrerarjat prof. dr. 
Leon tialbam.

Inauguracja prac „K on isj’1* nastąpiła 
ouegdaj referatem  dyskusyjnym  P- *• 
„Problem  bałtycki w polityce polskiei“, 
wygłoszony,m przez tadnego z najw y
bitniejszych znawców tego zagaidbienia 
senatora Kamienieckiego z W arszaw y. 
Po referacie omawiano w związku z 
dals4§mi pracami Komisji Sz.eteg pru- 
blentów i spraw aktualnych dla Pol
skich srosuaiików mtadzyma rodowych, 
przedstawionych prze,z doc. dr. Za
krzewskiego. W  ba-dzo ozy wionę 1 dy
skusji, wt której zabierało g los wielu 
wybitnych znawców omawianych za
gadnień m. in. sen. dr. Loewenherz. 
naczelnik pułk, Starzyński, rektor 
Ntamczyek, prez. W . hr. Gołuchowski, 
prof. nr, Bulanda prof. dr. Chyliński, 
prof. fet, Ehrlwjh prof. dr. W ereszczyń- 
ski, radca J  Brzeski, dr. B . Żukotyńska 
i w, in., wyjaśniono szereg kwestyJ 
oraz ustalono program prac Komisji na 
najbliższy okres. (Wschód.)

Kolonje zimowe dla ucznlćw
Lwowskiego Kuratorium Szkolnego.

W  okresie w akacyi zimowych, mJo- j 
dzież szkolna może w yzyskać czas wol I 
ny biorąc udział w szeregu imprezach 
sportowych, w ycieczkach itd. W  roku 
bieżącym po raz drugi w nowym po
dziale feryj szkolnych, młodzież uzy
ska 3  tygodnie czasu na wypoczynek 
zimowy i dostosowanie swego zotme- 
resowataa do imprez i sportów zimo
wych. Kuratorium lwowskie już w roku 
ubiegłym p-taieło pierwszą inicjatyw ą 
urządzen*a wzorowej kolonii zimowej 
dla młodzieży, dążąc do rozszerzenia 
ilości takich kolonij w  latach następ
nych.

W  roku bieżącym  Karatcrjum  lwow
skie urząd -  jak się dowiaduje Ageu 
Cja Wschód — kolonję sportowo-w:ypo 
czy.nkową dla uczenie szkół średnich i 
seminarjów nauczycielskich w Stan
kach. Kokmja zaczo'© funkcjonować 29 
b. m. i trw ać będzie do 14-go stycznia

1934. Przeznaczono 74 m iejsc dla ucze
stniczek tej kolonii.

Drugą kolonję urządza Kuratorium 
szkolne w  Sanoku w czasie od 2 do 12 
stycznia 1904. Będzie to kolon.ia spor
towo-wypoczynkowa dla 100 uczniów 
szkół średlnaci ©gólmo-kształcących i 
zakładów kształcenia nauczycieli.

Ponadto Kurątorńm  lwowski*5 poro
zumiało się z władzami wojskowe mi, z 
Urzędem wychowania fizycznego i 
Przysposobienia W ojskow ego j organi
zuje dla młodzieży hufców szkolnych 
W B esk .d zk  od 28 grudnia jR r. do 3 
stycznia 1934 kolonje dla 29 uczestni
ków j druga kolonię również w Beski
dzie dla 50 uczestników w czasie od 5 
do U stycznia 1934. Podobna kolonia 
utworzona będzie też w Brzuchowi- 
cach w  dwóch turnusach od 28 grudnia 
b. r. do 3 stycznia 1934 dla 40 uczestni 
ków i od 5 do 11 stycznia 1934 również 
dla 40 uczestników.

Cena cukru nie będzie 
obniżona.

Kursujące od pewnegn czasu poglo- j 
ski o m ającej nastąpić obniżce certy cu
kru okazały się nieścisłe. W edług in- 
form acyj, pochodzących ze źródeł mia
rodajnych. i‘°m iśja utworzona Przy Pro 
zydjum P ady Ministrów ma na celu 
zbadanie oałoks,rtałtu zagadnień cu
krowniczych związanych 2 ustaleniem 
programu przemysłu cukrowniczego na 
przyszłość, nie projektuje natomiast 
zmiany ceny cukru w najbliższych 
miesiącach.

Pociągi nipul. zasłana otrzymane.
•lak się dowiadujemy, poglosk* o znie 

siewu pociągów popularnych w związ- 
uk z ogótaem <>bniżen’em taryfy osobo 
w ej na kolejach, nie odpowiadają praw.

dzie. Ministerstwo komunikacji zadecy 
dowaio utrzymanie pociągów popplar- 
»ych. obecnie zaś iozu  ażaaia jest kwe 
stja  w jpkiej w ysokości zastosowane 
będą na te pociągi zniżki taryfowe.

Mimo dużych opaddui Śnieżnych 
ruch m Kolejach i '  Malopolsee 

normalny.
prmuno bardzo znacztiych opadów 

śnicżnyd; i zawteji na terenie Mało
polski wschodniej, ruch kolejowy odby 
w a się norm aln ie, W szystkie szlaki 
kolejowe oczyszczane są przy pomocy 
pługów odśnieżnych. Zabezpieczenie 
forów kolejowych Przed zaspami, do
konane zostało przy pomocy drewnia
nych parkanów, które skutecznie me 
dopuszczają do zasp śnieżnych na to
rach kolejowych i w  praktyce okazały 
się środkiem oełow ysa

krwionośnych czyli sklerozie. Ludzie 
w starszym  wieku będą co pewien, 
czas poddawani prześwietleniu i zbada
niu przę,£ lekarzy rejonowych, a w  ra
zie stwierdzenia sk lerozy  zostaną za. 
stosowane niezwłocznie energiczne Sro 
dki zapobiegawcze. W  ten sposób będą 
badane organy w ew nętrzne: czy  na
chodzą w nich iakie zorany organiczne, 
czy  tworzy się osady w wyniku proce 
su przemiany materii. Odpowiednie, le
czenie będzie zastosowanie w  wypad
kach stwierdzenia takich szkodliwych 
dla organizmu przemian i osadów. Sło
wem, zadaniem 'ekarza m * być stała 
obrona organizmu przed skutkami sta 
rzenia się i zwalczanie tych objawów. 
Zachowanie zdrowia i eirteigji życiow ej 
do późnego wieku będzie najważniej
szym celem, jaki sobie postawi medycy 
na przyszłości, M. K-

Z  E K R A N U .

Sabra.
Realizator Aleksander Ford, orodukcla 

polska ((kino ..Marysieńka*1).
Ncopozytywistyczny entuzjazm dobv po 

wojennej nie ogranicza sie do pustych 
słów A względnie inaczej: Pustemi fraze
sami haseł zasypuje świat nacjonalizm w 
naidziwaczTiiejszyclJ swiTcii 'nost? ciach. 
Struktury państwowe, narodzone z Dołecz. 
nego widzę ni', świata, dokonują cudów. 
Jakże nijakie i złe sa niemieckie ..obozy 
pracy* t pracownicza komedia z osusza
niem błot. powtyjsMch: Jak wspaniale rze
czowo wyrosh z ziemi: Masni.tasrarsk, Emie 
prostroi. Gdynia i Tel Awiw. To sa meza. 
przeczono pomniki rozmachu sc Teaznego 
naszej epoki, w.ażacelfcie — iał: żadna z 
poprzednich — na pomysły gigantyczne.

ln u  to rzeoz, że ten najtrzeźw.ie>szy en- 
tuzjazr- zdołał już wytworzyć — jak ka.ż. 
da wielka JĆea — swój snobizm- Bluza ro
botnicza staje sie w oczach wielu takim sa
mym efektem dekoracyjnym, jak tu p . dol- 
indn hrzarski. Dlatego na film Forda sze, 
(iłem z obawa, że zobaczę utwór st.ylizo 
wuny na rouotniczo. a w gnmcie rzeczy 
płytki. Zawiodłem sie Przyjemnie...

hiim Forda iesr ohrazern trudu pierw- 
szych kolonistów Palestyny Przeprowa
dzenie sprawy tchnie -świeżością, choć jest 
w konstrukcji fabuł\ prymitywne i meory- 
g! lahre (djalelctyka filmów sowiecJcich) Li
nie akcji przerywają niepotrzebnie epizody 
dokumentarnc (sceny arabskie) oraz serie 
piżeimawień wtóirnycb (n. p. sen drukarzu 
Dawida). Korzystnie zwracają uwagę liczne 
jui-równania. symbolika za to iest. dosyć 
naiwna. Wstęp i zakończenie —■ wizyjnie 
ciekawe, ale zbyt patetyczne i niepotrzeb
nie opatrzone tekstem "opisowym. Akto 
rzy H-atoimy z dużym talentem ukryli situ 
cziiość inscenizacji-.

U eszacy się najlepsza opinia w- Polsce 
icaii-zator. Ford. nie zawióał w -Sahrzc** 
oczekiwań, ale też nie stworzył dużego 
dzieła. Film jego iest oryginalny, pełen k: 
nowego roz-machu i oparty o dobre wjory. 
To już dużo znaczy.

Film .-Sabra'* niepotrzebnie otoczono 
krzj klawa, nacjonalistyczna reklama i ta
każ ocena (np. w „Chwili"). Nie wszystko 
się da przetłumaczyć na język zacief-ze- 
Wijeiia narodowościow-ego. Wielki twó- 
Tvdów: n0 vva Palestyna — rósł praca rak 
roboczych a nic pai idami sztumówek 
Trumpeldoru. uw'|.

Krtfl niedołęgów.
Rcaliza.or Andre Rigaud produkcja Iran- 
cuska (kino Apołlo).

Fifm ten — nazwany burleska — jest 
całkiem przyjemnym i sp-ytnyrr utworen' 
farsowrym. Trochę w* tern fatal'amu w stv 
lu Keatona. trochę emocji w stylu gang- 
s-le.rownskich awantur z Chicago; resztę 
wypełniają gonitwy, rozkosznie prędki e. 
jak w komedyjkach z D-red 15 lat. Całość 
'ińada się z dożem zainteresowamiem bw|.

Każdy
kulturalny człowiek dzisiaj już wie, 
ze najlepsze artykuły kosm etyczne, 
perfum eryjne i gum ow e higjeniczne 
dostaje się najtaniej ' i  Y L K O  

w perfum erjach

S . r  Ę. D  Ł  R  A
U tw . M o ta n a  j, m m  I w n i ł  D a .



Nr. z dniia 17 grudin;a 1933. 9

L. 99. 
S c ł i m e r  (L w ó w )

(Oryginałue).

Mat w 2 posunięciach.

Turniei o mistrzostwo Lwów?.
Stan tabeli turnieju o mistrz, tu. 

dywidualne Lwowa aa rok 1933/4 po 15-tej 
(przedostatniej) rundzie jest nas*ępuiacv:
I. Friedman (1) lu i nó( o k t II. Tenenbaum 
(1) 9 pkt. III. Pcltaechter (2) 8 i por akt. 
IV—VII. Ge'Stenłeld (2). .Metzger (2). ko 
manyszyn (2) i Sclimer (2) d o  7 i pól akt 
VIII. Eidelheit (2) 6 pkt. IX. Turjański (I)
6 i pól pkt. X—XI. Gepert (1) 1 Schoen- 
feld (2) po 5 pkt. X 1! Szewczyk (3) 4 i pól 
pkt XII! L ataw ec 3 1 pół pkt. XIV.— XV 
Katifman (2) i Kuenstler (1) po 2 i pól pkt. 
Liczby w nawiasach oznaczała pozostałe 
ilość gier do rozegrania.

W  turnieju o druż. mistrz. Lwo
wa po VIII. rundzie rozgrywek, tabela ..A" 
klasy przedstawia sie następująco: 1 L. K 
Sz. 106 i pól okt. 11 —III. Hełm i Z. t .  U. 
Pr 09 95 i pól pkt IV—V Jutrzenka : R e. 
kord po 86 pkt. VI T. U. Sr,. 76 i pól pkt 
VI(. W. K. Sz. 54 pkt VIII1 Czarni 42 pkt. 
j IX. iictinau 26 pkt.

Mistrzostwo i puhar zdobędzie prawie 
żc i liż rrnpewno drużyna L. K. Sz.. która 
w chwili ooecnc; rozporządzą bezwzglę
dnie nnisibiieiszYtn zespoleni graczy Do 
klasy ..B" spada bezapelacyjni Hetman 

W ni strzostwa klasy ..B“ prowadzi 
ILismonen 107 i d ó !  pkt. (ukończyła iu£ 
rozgrywki) na II mieiscu znajduje sie TSL. 
na dalszych zaś koleino Makkahi. Jutrzeu- 
lta II. Poaltra. Rekord II i Heim II.

FLOHR T>ROW'r>Zł W MATCIIU 
Z BOTW1NNIKIEM.

W matchu Flohr — Borwinnik rozegra- 
no dotyclicza 6 party], z tego 2 wygutl 
Flohr zaś 4 partie skończyły sie remis. 
Dla celów propagandowych mntch został 
przeniesiony z Mockwy do Leningradu.
8 grudnia b. r. rozegraj Flohr w Moskwie 
seans slmultanowy na 50-eiu szachowni
cach wygrał 16 partyj. 12 przegraj ! 22 
zremisował.

W swojej dotychczasowej karierze sza
chowej nie m aJ Flohr tak złego wyniku — 
jakkolwiek rozgrywaj htż siniultany w ńii 
większych ośrodkach szachowych Europy

TARTJA L. 5(1

FRANCUSKA.
Grana w turnieju p mistrzostwo Lwowa 

w grudniu b. z.
B iałe : Schaechter. Czarne: Turjański.
1. e4. efi: 2. d4, dS; 3. Sc3. Gb4:
Posunięcie to ostatriiemt czasy jest coraz 

częściej slosowaucm. zwłaszcza przez Nirii- 
zowtscha. 1 to z ditżem powodzeniem 
Między innetm grał tak — jak wiadomo — 
Aljechin przeciw CapabLance w Buenos 
Aires w 1927 r.

4. e5. c5 :
zasługuje tu na nwage 4 .. b6. 5. Hg4. g6:
6. Gg5 Ge7; 7, Gd2, Ga6! i t d. (Thomas 
N mzowitsch Karlsbad 1929)

5. Gd2 — ;
1-kjsunięcle wprowadzone do oraktyki 

turn oiowei przez Bogoljubowa. Wydaje sie 
lepszem od 5. a3, cd; 6. ab. dc I L d.

5. —. Se7; 6. Sbó. — ;
O wiele silnreiszcm jest tu 6. a3! Qxc3;

7. bxc3. c4 ; 8. h4i h5; 9. Ge2 Sf5 ; 10. g3 
i L i  .

Posunięcie w tekście pozwala czarnym 
na szybkie rozwmięcie materiału bojowego.

6. _  Uxd2 ; 7. ttxd2. ft- 0 ; 8. 14. cxd: 
9. Sxd. Sb—c6 ; to. St3 Hb6: II c3. Sxd4: 
12. Sxd4. Gd7; 13. Uda Wa—c8 ; l i .
0- 0—0.

Białe decydują się tu na eksperyment 
dość ryzykowny j mogący mieć przykre 
następstwa. Jednak przebieg partu ootwier.
dzil stare przysłowie, że „Audaces fortuna 
iuvat“. —

14. —. Has;
Słabe posunięcie. Lepszem byłoby 14...

Sc6 oraz wymiana skoczków.
15. Kbl. W c7; 16. g4!.
Białe rozpoczynają groźtly atak.
16. — • b5ł
Czarne również nie próżnują Z uwagi

na różmostronne roszady, i dążenie obu 
stron do uzyskania decydującej przewagi

na przeciwnych skrzydłach, partja przybie. 
ra niezwykle ciekawy przeoieg.

17. Ib. W b7:
Lepszem było 17 .. Wi—b8. a na... f6.

Sk6 ;
18. Hg5. 16; 19. exl6. W xf6; 20. ixe6.

O xe6?;
To posuniecie rujnu e oartje. Należało 

odejść gońcem na fi®,
21. Hh5I. — J
Decyduiąct! Obecnie po 21— g6. nastap: 

22. He51. a PO 21... h6, 22 Sxe6 I czarne
ule moga odbić wobec groźby mata na e8.

5 S i r o m U a  s t a n i s ł a w o w a / t a ,

Jak uiyoadiy wybory samorządowe na terenie 
wo.ewódziwa stanisławowskiego.

21. —* Sg6: 22. Sveb, b4;
Czarne nic moga bić stoczka wobec 23. 

IIxd5! Próbują więc kontr ofonzywy, która 
dawała im nieomal zwycięstwo, wobec 
błędu białych w 24 Posunięciu.

23. Gc4ł! — ; Piękny ruch. który umacnia 
zdobyta przewagę.

23. —. bxc3; 24. W xd5?? — ;
Przekombinowine! Po 24. Hxd5 czarne

musiałyby poddać.
24. H03? ?
Czałiie nie wykorzystały błędu przeciw, 

nika. Należało grać 24. Hb41! z szansami 
— conajmtiicj — na remis!

Obecnie następuje agimja.
25. YVd8-k KI7; 26. S c 5 + . Ke7: 27 

W o l+ . Kxd8; 28. HJ5 +  i czarne poddały-
(Uwagi Schaecbtera i Kmietowi,cza).

ROZMAI rości,
Kraków. Turniej o mistrz Krak. Klubu 

Szach, na rok 1934 zakończył sie zwy
cięstwem Błaszczaka. który zdobył 14 i pół j 
pkt. Na dalszym mieiscu znaleźli sie 1
11— ni. „Amator“ i C ltjka po 13 i pół pk:. j 
IV—V. Bocheński 1 Prctorius po 12 i pół i 
pkt. VI. Dr. Patkowski 11 pkt. i t. d. W tur. 
nleju brało udział 18 zawotinków. Poniżej 
podajemy partie z tego turnieju.

PARTJA L. 59.
HETMAŃSKA.

Grana w Krakowie 1 października b. r. 
B iałe : Amator Czarne: Friedman (Kraków)

1. d4. 05 ; 2. Si3. S16: 3. Ga5?. S e 4 ; 4. 
Gh4. c5 : 5. c3. Hb6; 6. Hel. cxd4; 7. exd4. 
Sc6 ; 8. c3, Gk4; 9. Sbd2. e6; 10. Gc2. Gd6;
11. 0—0. W c8!; 12. h3?. Gh5; 13. W cI. h6;

Czarne wykorzystują słabe posuniecie 
białych 12 h3.

14. S i l .  g5; 15. 0 *3 . Gxg3: 16. Sx*3- 
Sxg3: 17. ixg3. GXI3; 18, G i l i  Sxd 4!; 19.
J(J| __•

Nie 19. He3. bo 19... Sc2; i białe traca 
jakość. Zaś po 19. KhL nastąpiłoby 19...
S.\f3; 20. gxf3, Hf2!

19. —. SI5!S
Grozi Sxg3 mat. Białe tde moga bronić 

punktu g3.
20. Wcs S xr3 4 - : 21. KOI. H * l+ S  22. 

Kd2. H (24-; 23. Kd3. Se4;
Grozi znowu mat Sę5. Na 24, Oxe4. na- 

stąpiłoby dxe4; 25. Wxe4. Ke7 ! następnie 
26... Wfd8.

24. He3. Hxb2; 25. W cI. W x c 3 -f ; I bfale 
poddały dc.

Czechosłowacja. Dalszymi etapami, tonr.
nee szachowego dr. Aliecfena. były Tu bor 
j Rakownlk. W Taborze osiągnął mistrz 
świata w spaniały wynik 4 7 + . 0—3 = 1 !

W Rakowniku rezultat ostateczny bvł 
również dobry 4 0 + . 6 = .  3 —.

Wiedeń. T urn ę! ku czci pamięci L. Tre- 
bltscha. o którym iuż wspominaliśmy w po. 
przednim dziale, zakończył sie po nader In. 
tcresujacci walce zwycięstwem znanych 
mistrzów wiedeńskich (jniciifclda i Miiellc. 
ra. Obaj zdobyli po 10 i pół p.. 3 cl był 
Spielroann 10 o.. 4-te i 5-te miejsce zajęłt 
Glass i Hoenlinger po 9 i pól o. Becker 
9 p.. RnWiofer i Podliorzer po 8 p.. Schwim 
mer 7 i pół p . Fuss 7 p„ Beirttim : Rubin
stein 6 i pói p. (16 uczestników).

AKTUALNE TURNIEJE ZADANIOWE.
„Xadres Braz'leiro“ rozpisuje konkurs 

tematowy (Argiielles) na dwucbodówlci. 
Nagrody 100 60 i 40 miirejsóW. Sędzia 

; p Argiielles. Barcelona. P race skierowy- 
] wać należy (do dnia 31 marra 1934). pod 

adresem: ..Xadres Brazlle-ro". Rio de J a 
neiro Rua Goncalvcis Dias. 46 Brazylia.

„La Scacchista di Roma", rozpisuje kon
kurs na dwuchodówki Nagrody 100. 75 
i 50 lirów oraz dwie roczne prenumeraty 
Sędzia A. Martone. Prace należy nadsyłać 
do 31 marca 1934. Pod adresem: .J-a  Scliac 
cłilsta di Roma" Via Alessandria 119. Rn 
ma. Włochy

ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI L. 7.
L. 7. A utor??: 1. Ks4!
1.... Kc2: 2. Wf8. 1. Khl; 3. Od6 i na 

Stępnie 4. Gxli2 z wygrana łL 2 ... l il ii . 
3. Wf2+ .  K s l; 4 Kg3 i Czarne traca liet- 
mana.

Agencja W schód donosi ze Stanisła
wow a: Obecnie na podstawie szczegó
łow ych danych co do wyników wybo
rów można podić następującą analizę 
tych wymków i zaobserw ow ać fakty.

Ną 17 miast, bez głosowania na pod
staw ie kompromisu, przeszły wybory 
w 5 miastach. Najwięcej osób brało u- 
dział w wyborach na terenie Stanisła
wowa, około 21.0U0, najmniej na tere
nie Skokgo, około 480 osób. Frekw en
c ja  głosujących była jednak znaczna i 
w szeregu miejscowościach wahała kią 
od 60 do blisko 90 proc. Najsłabsza fre 
kwemeja glosujących była w Skolem.

W ogóle zgłoszono i oddano głosy 
na 10 różnych list, z których przede- 
w szystkicm  lista nr. 1 miała najwięocj 
zwolenników i odniosła zw ycięstw o. 
Uzasadniają to ścisłe cyfry. Na' terenie 
całego Woycwództwa stanisław ow skie 
Ko lista nr. 1 uzyskaia 268 mandatów, 
blak ndrodowo-żydowski 48. Poeloj 
S jon 1. bezpartyjni żydzi 1. Ukraińcy 
.10.

Rozpatrując podział mandatów wed
ług ugrupowań politycznych. lista nr.

1 uzyskała naitępująoe wyniki. Do 
grupy Polakow, którzy zyskali manda 
ty z listy nr. l w chodzą: B B W R . 153 
mandaty. Stronnictwo Narodowe 9. 
Chadecja 6. Stronnictwo Ludowe 1. 
Bezpartyjni 7. W  ten sposób cały  ży
wioł polski znalazł się w grupie prorzą 
tlowcj i rozporządza 176 mandatami.

Dalej do bloku prorządowego z Iist^ 
nr. l wcirndzą żydzi z następujących 
ugrupowań: BBW R . 11. Sjonistyczna
organizacja 29. Mizrachi 2. Aguda 10, 
Sjoniści rewizjo iści 3 , Poalej S  on 1- 
W  ten sposób iiście nr. 1 znalazło 
się 56 mandato żydowskich.

W reszcie na 1 ń 'ie  nr. 1 znaleźli się 
Ukraińcy i Star. rnsmi w następującym 
składzśe mandaj jw : UNDO (w bloku 
prorządowym) 18 mandatów, Ukraiń
ska soc. rad. partja 8, Nacjonaliści ukr. 
3 1 Starorusinj 7.

Co do ukram ców  okaizuje się, że sto 
sunkowo bardzo znaczne zwycięstwo 
przy wyborach odnieśli ej Ukraińcy, 
którzy przełamawszy bitw nastroje, 
poszK do w yborów  w bloku prorządo
wym.

Huculszczyzna przygotowana do sezonu zimowego.
Dzięki staraniom i intensywne) pracy s t i  

nislawowskiego oddziału Ib T T.. którv w 
ostatnim czasie przyczynił sie w dużej mlc 
rze do turystycznego udostępnienia Hu. 
culszczyzny. — jest ona przygotowana do 
sezonu zimowego Uruchomiono Juz szereg 
schronisk i stacji turystyczno -narciarskich, 
w najbliższym również czast« oddane zo
stanie do nżytku turystów schronisko pod 
Chomtaklętn w Którem narciarze znajda no. 
wy znakomity punkt oparcia w Gorganach

I Nowe schronisko leży na Połoninie b art-
! niej na wysokości 1350 m.. w doskonaleni 

miejscu, z którego roztaczaj* sie piekne 
widoki na Syniak. NUtv Gorgan. Dobo- 
szankę. śwladowlec i Biiżrtfce.

Wysokie położenie schroniska w zasięgu 
dobrych śniegów, predestynuje Je przede, 
wszystkiem na potrzeby ruchu narciarskie
go. Budynek obliczony na pomieszczenie 
dla 50 turystów, dla ruchu narciarskiego 
w Gorganach.

Kursy rolniczo-budowlane w pow. s tan is ław ow ski.
Z chwila rozpoczęcia się zimv Tymcza

sowy Wydział Powiat, w Stnnbławowie 
przystąpił do przeprowadzania szeregu le- 
diH)dniowych kursów rolniczo _ hodowla 
nycb wśród rolnków na wsi.

Celem kursów jest praktyczne zobrazo
wanie braków i wad w gospodarstwach 
wiejskich, które moż>na usunąć przez odoo.

wiednio pojętą pracę — bez nakładu co . 
tówki. — Do dnia 14 grudnia przeprowa
dzono powyższe kursv w 11 miejscowo. 
Solach powiatu, a to: w Uzin!e, Uhornikach 
kolonii. Jezupnlu Knnmmwie Sw Stani, 
sławie Marjampoiu. W ołcikowle. Tumie.. 
rzu. Delejowle. Czernicjowie f Tyśmieni- 
czanach.

Żeńska drużyna samarytańska.
B. żywą działalność rozwija zorganizo

wana przez Wojewódzki Zarząd Straży Fo. 
żarnych w Stanisławowie żeńska drużyna 
sannrytańsko . pożarnicza.

W skład drużyny, pozostającej pod kie 
rownlctwem instr. Balaszczuka wchodzi 2U 
pań. Drużyna ta należy do składu ochotni, 
czei straży pożarnej m. StaoJsławowa —

rtzyczem dziś po przełamaniu pierwszy cl. 
trudności jest należycie umundurowana i 
wypooażona w odpowiedni sprzęt.

Praca drużyny którei celem iest niesie
nie pomocy w czasie pożaru ludności za
grożonej. daje obecnie dodatnie wyniki i 

| zasługuje na pełne uznanie społeczeństwa.

TEATR IM. MONIUSZKI
Sobota. 16 b. ra.. godz. 3‘30 : .A rtyści" 

(ceny Popularne),
Subota. 16 b. m.. godz. 20: ..Jimm i Jiłl“ 

(komedia muzyczna).
Niedziela. 17 b. m . godz. 12: ..Tajemnice 

Mszy św.“.
Niedziela, n  b m.. godz. 3‘30: ..Dr. Julia I 

Szabo", !
Niedziela. 17 b. m.. godz. 20: „Jim i JIU".

KINOTEATRY.
BELLONA: .NieHeskt ptak".
O LłM PJA : ..Biały wódz".
WARSZAWA: .Generał Szeng*4
TON: „Jack Coogan".

Doroczna wenta świąteczna. Koło T. S 
L I Komitet wojewódzki urządzała w nie. 
dziele 17 b. m. w sali Zjednoczenia Miesz
czan Polskich doroczna wentę świąteczną. 
z którei dochód został przeznaczony na do. 
żywianie biednych dzieci.

Kursy narciarskie dla p°Hcłł. Staraniem 
Policyjnego Klubu sportowego w Kołomyi 
utworzony został soecjalny kurs narciarski 
dla funkcjonariuszy P, P„ prowadzony 
ptzez st. post Lukaszczyka. — W pierw
szym kursie, który potrwa do połowy 
stycznia bierze udział kilkunastu pustemu., 
kowycłi

Ual lekarski. W  ramach ..Dnt Przeciw
gruźliczych" odbędzie sie w pierwszej po
łowie stycznia reorezentxcviuv bal lekar
ski Związek lekarzy w Stan sławowie po. 
wołał w związku z powviszein soecjalny 
komitet pań. który zajmuje sie przygoto
waniem balu..

Z teatru Im. M°n'nszki. Dziś (sobota 16 
b m.) na przedstawieniu popoludnfowi-m 

j wystawiona zostanie amerykańską korne- 
* dja muzyczna .A rty śd ". która osJagnęła w

Stanisławowie rekordowa ilość przedsti. 
wleń. Wieczorem vo raz drugi komedia 
muzyczna ..Jtnm  i JI1P. z Łozińska I D<j- 
mnńskim w rolach tytułowych.

KUPON JtOM POLSKIEGO**
ujr.iwmający uo nabycia 2-ch biletów 
z3Lł/# zmzką o d  cen normalnych na 
v% si)Sm ie  drze JStr.wiema eatru zawód, 
im. :>t. M o n .u stk i,  pod uyr. Zuzanny 
Łoz ńskie -  w a ź n / 11. X I. 1>3.t.

• ycnc i oizefltożyc w Kasie icatiu.

Ska ane wywrotowca z U O i
Przed trybunałem sadu przysięgłych w 

Stanisławowie pod przewodnictwem wice. 
prezesa $. o. dr. Cysarza. odpowiadał Ml- 
cliał Rudak oskarżony o rozpowszechnia 
me ulotek wydanych przez U O. N.. po. 
chwalających w swej treści zbrodnicze wv 
czyny Bitasa i Danyłvszyna oraz nawołu
jących ,*o oderwania Wschodniej Małnpol 
skl od Rzeczypospolitej.

Po przeprowadzonej rozprawie, która to. 
czyła sie przy drzwiach zamkniętych, try
bunał na podstawie werdyktu przysięgłych. 
Skazał Rudaka na półtora roku wlezienia.

Bezwzględna
zniżka cen w perfumeriach 

S FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15*

Kto w to watpl — raczy sic p riak o n al



Nr. 2 dn’rj 17 g r"  Ir,3.'t

Program radjowy.
Sobola 16 grudnia. 

Lwów. (38lV Godz. 7—7 55: Transmisja 
i  Warszawy. Audycja poranna. 7‘55— il'4U: 
Rrzerwa. 11*40: Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 11 ‘50: Odczytanie Programu na 
dzień bież. 11‘57: Sygnał czasu z Obserwa. 
torjum Astronomicz. w Warszawie, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12*05: 
z Wieży Maijackiej w Krakowie. 12*05: 
Muzyka instrumentalna z płyt. 12‘30: Trans 
/  Warszawy. Dziennik południowy." 12*35: 

.a.lotności meteor. 12*38: Popularne pio
senki rewjowe (płyty). 13—15*25: Przerwa. 
15*25: Płyta gramofonowa. 15*30: Wiado
mości gospodarcze. 15*40: Skrzynka strze
lecka. loóo : Lwowska Chwilka Lotnicza 
i Przee.wgazowa. 16: Audycja dla choi ycb 
w opr. ks . kao. Michała Rękasa i koncert 
oikiestry salonowej pod dyr. Taaeusza 
Seredynslciego. 16*40: Tians. z Warszawy. 
leKcja języka francuskiego (kurs średni). 
Lektor p. Lucien Roouigny. lb‘55: Trans, 
z Warszawy. IV. Koncert z cyklu „Muzy
ki słowiańska** w wyk. orkiestry symł. 
P R. pod Jyr. Józefa Oziinińskiego. Roman 
Wiag.i (Iras) i prof. Ludwik Urstein (akoni. 
o-mjament). l/*bt>: ,5 ilv a  Rerum'*, reper
tuar teatrów i płyty. 18— 18*20: Trans, z 
Warszawy. Odczyt: „Wpływ nowej szko
ły na dusze narodu** — wygł. poseł Juljusz 
Smulikowski. 18*20: Traijs. z Warszawy. 
Polsaa muzyka ludowa w wyk. kaped F. 
Dzierżanowskiego i W. Suchockiego. 19: 
Odczytanie programu na dzień następny 
19*05: Rozmaitości i płyty. 19*25: Kwadrans 
poetycki Leśmian i Staff.. Recytacje. 19*40: 
wiadomości sportowe. 19*45: Lokalne wia
domości sportowe. 19*47: Dziennik wie
czorny. 19*55: Przerwa. 20: Trans, z W ar
szawy Muzyka lekka w wyk. orkiestry 
I*. R. pod dyr. Stanisława Nawrota, oraz 
Irena Carnero (śoew ). przv fortepianie 
prof. Ludwik Urstein. 21: Trans, z W arsza
wy. Skrzynka pocztowa i techniczna, ko. 
respondencie bieżącą omówi i porad tech-

i uicznycli udzieli p. Wacław Frenkiel. 21*15: 
Przerwa. 21*20: Trans, z Warszawy. Kon
cert chcminowski w wyk. Mieczysława 
Muenza. 22: Trans, z Krakowa. Odczyt 
angielski: .Pofska widziana oczyma Austra 
lijki" — wygł. p. Ailee Aipen. 22*15—24: 
Wielka rewja. Muzyka taneczna i piosenki 
rewjowe (płyty). W przerwie o godz. 23— 
23 05: Komuniłtaty.

Niedziela. 17 grudniu.
Lwów, (381). Oodz. 9 —9*54: Transmisja 

z Warszawy. Audycja poranna. 9*54: Prze. 
rwa. 10*05: Trans z Poznania. Nabożeń
stwo. Kazanie ze siudja trans, z Warsza
wy. 11*55: Trans, z Poznaira. Muzyka reli. 
gijna z płyt. 11*57: Sygnał czasu z Obser
watorium Astromomicz. w Warszawie, hej., 
nai z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12*05: 
Odczytanie programu na uzień bieżący, 
12 10: Wiadomości meteor 12*15: Tra,ustni, 
sja z Warszawy, 11-ty poranek muzyczny 
z Filharmonii Warsz. poświecony muzyce 
szwajcarskiej, w wyk. orkiestry Ftlharni 
pod dyr. Kurta RothenDuehlera. Wiktor 
Lsróay (tenor) i Feliks Loeffe! (bas). 13: 
Trans, z Warszawy, „Robotnik w obronią 
swego zdrowia w waisztacie pracy*' — dr. 
Il Hummel. 13*12: Trans, z Warszawy. 
Dalszy ciąg poranku muzycznego. 14: l'r. 
z Warszawy t  cyrku matcliu bokserskiego 
Warszawa — Budapeszt. 14*15: Tranrnisia 
z Warszawy. Wukalna muzyka ludowa, 
z płyt. 14*30: „Konkurs dobrego czytania 
książki" — wygł. p. Wojciech Sosińskt. 
14*45: Tr. z W arsz.: Przegląd rynków pro. 
duktów rolnych** 14*55 Ptyty. 15: Trans, 
z Warszawy. Pogadanka dla gospodyń: 
„Jak urządzić święta** — wygł. p. Wanda 
Radziejowska. 15*20: Trans, z W arszaw. 
Koncert orkiestry ludowej Adama Stronu 
berga i W. Kaczyńskiego. W przerwie: ko
munikat Zw. Prac. Gmin Wiejskich 16: 
Trans, z Warszawy. Program ala dzieci: 
a) Deszcz gwiazd —  pogawędka dr. Fe.

IMcsa Purdeckiego; b) Piosenki ludowe w 
wyk. Henryka Ladosza; c) „Słoń Gtgua". 
opowiadanie inż Kamila Giżyckiego. 16*30: 
Trans. z Warszawy. Kwadrans słynnych 
artystów Artur Rubinstein (płyty). 16*45: 
Tranis. z Warszawy. Kwadrans literacki. 
„Epokowy dzień**, fragm. z powieści Pio
tra Choy newskiego p. t .: „W młodych
oczach** 17: Tians. z Warszawy. Puga- 
danka „Pieczywo świaiecznc** — wygł. 
p. Mirosława Rodzińska. 17*15: Trans z Ka 
towic. Audycja ludowa. 18: Trans, z W ar
szawy. Słuchowisko: „Panna z posagiem" 
p/g Blizińskiego. 18*40: jńuzyka lekk3 z
płyt, W przerwie ,.Silva Rerum** i reper
tuar teatrów. 19: ?y ?  Trzy pytajniki y 
opr. Mariusza Nowiny. 19*10: Rozmaitości. 
t9‘30: Trans, z Warszawy. Radjotygodnik 
dla młodzieży: ,,Co się dz'ęje na święcie" 
w opr. Bruno . Wina wora. 19*45: Odczyta
nie programu na dzień następny. 19*50: Tr 
z Warszawy. Muzyka lekka w wyk. orkie
stry P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
i Mieczysław Fogg (piosenki). 20*50: Trans, 
z Warszawy. Dziennik wieczorny. 21: Tr. 
z Warszawy. „Kraina polskiego słońca" — 
wygł. p. Wacław Olszewski. 21*15: .J4 i 
Wesołej Lwowskiej Fali". Audycja Nr. 31 
„Kompromitujemy tanio i szybko", radiowa 
komedia muzyczna Juliusza Tota z muzy
ka Tadeusza Seredyńskiego. 22*15: Wiado. 
mości sportowe ze Lwowa. Krakowa Ka
towic. Wilna. Lodzi, Poznania. Warszawy. 
22 25: Trans, z Warszawy. Muzyka tanecz
na z kaw. „Adria" crkiestra Landou. sk*e. 
go. 23: Komunikaty. 23*05--23*30: Najptę. 
kniejsze utwory z płyt gramofonowych.

Kurs alkohótopjL
W  dnach S— 13 stycznia 1^34 r. od

będzie się w Państw owej Szkole h i 
gieny V lll-m y zkoięi k rrs  alkohalogji. 
przeznaczony głównie dla działaczy 
społecznych i nauczycielstwa.

Prograin ujmuje zagadnienie powyż
sze z punktu widzenia lekarsko-spo- 
leczoego, jak rówri eż podkreśla 
wpływ alkohol izm u na sprawność 
zyczną i wartość zawodową i spoi cc z • 
tia jednostki.

W y k ład y  odbyw ać się będą w P a ń 
stw o w ej Szkole Higieny codziennie od 
godz. 9— 1 i od 16— 10. Kurs jest b ez
płatny. W pisow e w ynosi 5 zt.

Informacyj udz eia i przyjmuje zgło
szenia Sekretariat Kursu, W arszawa, 
ul. Chocimska 24.

Kołowan a giełdowe.
G IEŁD A  W A R SZ A W SK A .

W arszaw a. 15 grudnia.

Dewizy (ti anzakcje):

^erfei 220*45, P aryż 34*80, Szw ajca
ria 172*30.

Iiolar 5*63. bank Polski płacił za do
lara 5*69 Dolar złoty 8*98, rubel złoty 
4*68.

Papiery procentowe:

3 proc. pożyczka budowlana 38*50, / 
proc pożyczka stabilizacjrjńa 54*13, 4 
proc, pożyczka inw estycyjna 104*25, 4 
P ioc. państw, pożyczka premj. dolaro
w a 4975, 6 proc. pożyczka do'arowa 
56 75. Bank Polski 82*25.

P a M IETa JM Y  o  c f l a c h  i  ZADA. 

NI ACH TO W . SZKO ŁY LU D O W EJ.

Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e .

iX. Km. 1589/33. Edyict licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia . wierzytelności. 
Na wniosek Miejskiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności we Lwowie jako strony 
■rgzekw ujacej wierzytelność w kwocie 
2166 zł. 72 gr. z pn. odbędzie się cinia 9 
bitego 1934 o godz. 11 przedpoł. w sali 111. 
Jittro Nr. 5, parter w Sadzie grodzn m miej 
.5i ni we Lwowie, na zasadzie postanowi 
nirin z 18 IX. br. zatwierdzonych warun
ków licytacja następujących realność-: K«. 
cr. dla I. dzielnicy gm. miasta Lwowa. 
WJjl. 4477/1; oznaczenie realności: realność 
-biadająca się z pgr. 672/6 o pow. 168 m. 
icw., pgr. 672/7 o pow. 485 tit. kw. i pgr. 
7204/5 o pow. 68 m. kw... na których st’ol 
Lunopiątrowa willa przy ul. Zielonej 1. 106. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
59.672 zl. Najniższa < ferta 29-836 zł. Do re. 
alności whl. 4477 T. ks. gr. gm. m. Lwowa 
tiależa następ1 e przynależności: 15 o.
kicn 1 okienek. 5 drzwb 4 kraty składane.
3 mnszle. 2 wanny, 2 piece, 6 popielników, 
parkany i drzewa owocowe, oszacowane 
ua 1172 zł. Poniżej najniższej oferty sprze 
daż nie nastąpi.
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego we 

Lwowte Rewiru IX.
Dnia 7 grudnia 1933. 5265/K

Km. VII. 4188/33. Edykt lkm tarynn. D nii
18. stycznia 1934. o godzinie 12-tej przed 
południem we Lwowie przy ul. Kochanow
skiego 14. następnie Sykstuskicj 22. sprze
da sie przez publiczna licytacje następujące 
ruchomości: meble, dywany, srebro, Obra
zy futro, fortepian. Sprzedaż rozpocznie 
si« w pól go izm^ po czasie wyżej ozna
czonym. W międzyczasie obejrzeć można 
przedmioty wymienione na sprzedaż.

Komornik Sadu Grodzkiego miękkiego 
Rewiru VII.

Lwów. dnia 30 listopada 1933. 5304/K

Km. VII 3755/33. Edykt licytacyjny. Dnia j 
24 stycznia 1934, o godzinie 11 przeJ połu
dniem we Lwowie przy ul Batorego 3. 
sprzeda s'ę przez publiczna licytacje na
stępujące przedmioty: meble dywan, kilim, 
maszynę do szycia. Sprzedaż rozpocznie 
się wpół godziny po czasie wyżej oznaczo
nym. W międzyczasie obejrzeć można 
w zedmioty wym enione na sprzedaż.

Komornik Sadu grodzkiego mis:‘sk ego 
Rewiru V II

Lwów. dnia 27 listopada 1933. 5305/K

II. Km 573/33 Obwieszczenie sprzedaży 
nieruchomości. Na żądanie Banku Oosoo.

.k lT ?  K7 i0^ ° ; o 0 ld z  al we Lwowie, o 'będzie sie dnia t8 stycznia 1934 0 go
dżinie 9-tei w Sadzie Grodzkim w Nowvm
Sączu, w biurze Nr. 31, licytacig wieksrpi
posiadłości wiejskiej, m leżacej do Józefa
Kubisza. położonej w Łyczanie. powiat No"
wy Sacz składającej sie z obszaru 23 h"
91 ar. 24 m. kwadr., na których znru&ita
się budynki gospodarcze, drewniane. Ha_

cliówka kryte, ato : dom mieszkalny, stodo
ła stajnia, chlewy, spichlerz, piwnica i stu. 
dnia. drzewostan w lesie na pgr. 299, in
wentarz żywy l martwy. Cena szacunkową 
gruntów 25.473 zł 64 g r . budynków 13 16ii 
z t . drzewostanu 3.087 zł. 4? gr.. inwentarza 
żywego 1.635 zł. inwentarza martwego 
1.235 zł. — najrrższa oferta wynosi 29.729 
zł. 41 gr. Akta. protokół oszacowania i wa. 
ruiiki licytacyjne można oglądać w godz’- 
n.tcii urzędowych ao 31 j "-uanin w kance
larii komornika rewiru 'I„ od I stycznia 
do dnia licytacji w Sadzie Grodzkim.

5310/K.

Km 2851/33. Obwieszczenie o licytacji. 
W sprawie egzekucyjntwj wierzvciclki Fir. 
my Bracia Groedel, przeciwko Eliaszowi 
Liebermanowi, kupcowi w Bolechowie 
o 1615 zł. 43 gr. zpn. na wniosek w ierzy- 
cielk? odbędzie się w dniu 4 stycznia 1934 
o godzinie 10 przednoł. publiczna licytacia 
'uchomośd. a to 9 7G0 dachówek. znajdma. 
cych się na składowisku u Majera Gole! 
fischera w Skolcm Bliższe szczegóły za
podane w edykcie licytacyjnym.

Komornik Sadn Grodzkiego.
Skołe, dnia 13 grudnia 1933. 5311/K

Km. 2241/33. E. 4139/32 Fdykt llcytacyl. 
ny. Na wniosek Lwowskiego Tow. Akc 
Browarów we Lwowie, ul. Kleparowska 18. 
przez adw. Dr. Józefa Parnasą we Lwów e. 
ul. Hetmańska 22. strony egzel. wuiacei od. 
i/Idzie się dnia 1 lutesc 1934. o godz H 
przed połudn.. w biurze Nr. 3. na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja 2/12 
cz real. wiejskiej objętej wyk hłp. L. 397 
ks. gr. gm Dcbmstany, składającej się 
z p. gr. przedstawiających orne pole w raz 
Z łąkami o łącznej powierzchni 8 ha 13 ar 
06 m. kwadr W artość szacunkowa wynosi 
1014 zł. 16 gr. Najniższa oferta 760 zł 
62 gr. 5312/K

Kotrorrik Sadu Grodzkiego
Oród^k Jagiell.. dnia 11 grudnia 1933.

Km. 3692/33, Edykt licytacyjny Komor
nik Sądu Grodzkiego w Rudkach Andrzej 
Dekinder ogłasza, że dnia 22 stycznia 1934. 
o god7in;e 10 przed połudn'em. w Sadizie 
Grodzkim w Rudkach, w biurze Nr. 4. od
będzie s,ę Hcvtacia realności obj. whl. 1030. 
gminy Rudki, przy uilcv Sobieskiego. Na 
realności tei znaidnia sie 2 domy partero
we. jeden murowany o 6 ubikacjach, drugi 
drewniany o 3 ubikacjach. Wartość sza
cunkowa 28.145 zł. Najniższa oferta 14.07’ 
zt Rękojmia 2R15 zł.

Rudki, dnia 8 grudnia 1933. 6313/K

XI. Km. 3744/33. Obwieszczenie. Komor, 
uik Sadu grodzkiego miejskiego we Lwo
wie, rewiru X I „  zamieszkały we Lwowie, 
przy ul. Krasickich Nr. 14, ogłasza te  
w dnin 18-go grudnia 1933 r.. o godziwe 
16-tej popołudniu odbędzie się przy uJ Bra. 
jernw*klef N1* 3, sprzedaż w drodze pu- 
bUczpego przetargu ruchomości domowych 
o r v  mebl1 różnego rodzaju, należących do 
Ba rucha Czysza.

Komornik Sa^u grodzkiego miejskiego 
Rewiru XI.

Lwów. dnia 8 grudnia 1933. 5314/K

Kni. 1042/3.3. Eóvkt licytacyjny oraz we
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Cltiela fchiela 2 im. Rappaporia 
*w Krakowie przez i do rak adwokata dr. 
M. Schellera strony egzekwującej, odbę
dzie się dnia 23 stycznia 1934 o godz. 9-ej 
przedpołudniem w biurze Nr. 3. na zasa 
dzi-e z 27/10 1933 zatwierdzonych warun
ków licytacja następujących realności: Ks 
gr. Frysztak; whl. 243: 4/16 cz. realności 
miejskiej składającej sie z pbud. 54 o ob. 
szarze 133 s. kw ; whl. 244: 4/16 cz. real
ności wiejskid składającej sie z pbud. 53 i 
58 o obszarze 119 s. kw., własność Sary 
Cliffl 2 im. z Bronnerów Rappaportowej 
2 Leucliternwei we Frysztaitu; wartość 
szacunkowa wraz z przyraież 6.25U zł., 
najniższa oferta 3.125 zł. Do realności whl 
243 i 244 ks. gr. gm. kat. Frysztak należ# 
następujące przynależności: dom mieszkal
ny I piętrowy z cegły, kryty blacha —  I 
dcm murowany parterowy kryty Wacha, 
nadafacy się na magazyny.
Komornik Sadu grodzkiego we Frysztaku.

Dnia 9 listopada 1933. 5315/K

AMORTYZACJE
IV, C. 156/33/4. Edykt. Na wniosek Dr. 

Jakóba Feiła, adwokata w Drohobyczu 
wdraża się postępowanie o umorzenie m. 
żej określonego wekslu, który miał zaginnó 
i wzywa się posiadacz3 tego wekslu, aże
by najdalei do dni 60-ciu od dnia ogłosze
nia edyktu Przedłożył weksel podpisanemu 
Sadowi, gdyż w przeciwnym razie weksel 
ten zostanie umorrony i pozbawiony zna 
ew d a  orawnego. WeikseJ niewypełniony 
na 30 zł. ostemplowany, podpisany przez 
Kajetana Batiuka i Andrzeja Jeża.

Sąd Grodzka. Oddział IV.
Drohobycz, dn. 27 października 1933. 53<w'

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 36/33. Edykt. 1) Józef Czyżyk, 'irodz. 

12 września 1895 w Korsowie oraz 2) Filip 
Czyżyk, ur. 22 września 1898 w Korsowie. 
powiat Brody, zaginęli od roku 1915. Jako 
żołnierze austriaccy na wojnie światowej. 
Wdrażtjac pocerowanie celem uznania ich 
za zmarłych, wzywa sie. aby o zaginio
nych uwiadomiono do 6 miesięcy Sad lub 
kuratora adwokata Dra Kruczkowskiego 
w Złoczowie

Sad okręgowy
Złoczów. 14 października 1933. 5291

T. 35/33. Michał RaPoCZ. urodź. 1898 
z Nasicznego, zaslnał na wojnie. Wzywa 
się o udzielenie wiadomości o nim do 6 
miesięcy. Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sao Okręgowy Wydział I.
Sanok, dnia 14 listopada 1933. 5*06

T. 4/32. Bronisław KiAa. syn Pawia I Ma 
rji. ur. 4 grudnia 1®82 w Rudnef małej. 
Pow. Rzeszów ł tam zamieszkały, w 1914 
powołany do *łużby wojskowej w 10 p. ar. 
tylerj) b. armii austriackiej pełnił służbę 
w twierdzy w Przemyślu, a PO jej tmadlru 
dostał sic do niewoli rosyjskiej, dnia 9 mar
ca 1915 roku i umieszczony został w  obo
zie w Rjatriu (Rosja) f odtąd zaginał. Wdra
żając postępowanie celem uznania go za

zmarłego wzywa się. by zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy.

Sad Okręgowy 
Rzeszów. 10 marca 1932. 5307

R O Z M A I T E .
1. Co. 2/33/15. W linieniu Rzeczypospoli

tej Polskiej. Sad Okręgowy Wydz. I. przez 
S  O. Bernsteina, w obecności apl. sad. Ją 
worskiego jako proxukoi3urta w sprawie 
wniosku Władysława Śwtdrygiełły Świder
skiego, właścicieli dóbr w Barytszu. o udzie 
lenie niu zezwolenia na odroczenie wy
płat po myśli ro/p. Prez. R. P. z 23 sierp
nia 1932 Dz U. R P. Nr. 72/102 653. na 
podstawie przeprowadzonej na posiedzeniu 
niejtwnem. rozprawy dnia 27 październiku 
P'33 w Siąnisłiiwowie w obecności wnio 
skodawcy Władysława Świdrygiełty-SwL 
dersk'egc., tudzież zastępcy prawnego adw 
Dr. K-aminera w Buczaczu i przedstawi
ciela Wojew. Biura dla spraw finansowo. 
roln. w Stanisławowie mgr. Mafaasla. 
orzekł: I. Dłużnikowi Władysławowi Swi- 
drygielle Swiderskiemu, właścicielowi dóbr 
w Baryszu, zezwala się wskutek lego w.mo 
sku z dnia 8 sierpnia 1933 po myśli -  
rozp Prez. R. P. z dnia 23 sierpnia 193,? 
Dz U. R. P. 72 poz. 652 na odroczenie 
wypłat na okres gospodarczy icdnoroczny 
kończący sie dnia 31 marca 1935. I I  Za.

I rządcą sadowym gospodarstwa dliiżnMęą 
diiamtie Me dłużnika Władysława Swidry- 
giełły Swiderskiego, a nadzorca mianuje 
się p. Jana Wiezffińskiego w Bnczaczii. 
III Zarządcy i nadzorcy poleca się. aby do 
dni trzech po otrzymaniu nominacji złożyli 
w tut. Badzie ustawowe przyrzeczenie. 
IV. Terminy do składania sprawozdań i ra
chunków ustala sie ns 1 Msłopada 193! 
i 1 lutego 1935. 5308

Sad Okręgów” Wydział 1 
Stanisławów, dnia 27 października 1933

OBWIESZCZENIE,
Na podstawie uchwały Sadu okręgowego 

we Lwowie Wydz. II. z dnia 23/II. 1933 
Firm. 308/31. Stow. III/138. ustanowień' 
przez Sad likwidatorowte Uhn^wskiej Ka 
sy Zaliczkowej i oszczędności „Nadzieja".
*tow. za z nieogr. por. w Uhnowłe. w li
kwidacji. zwołuj# nWeJszetn

WALNE ZGROMADZENIE 
rzlonkAw które odbędzie się dnia 16 gru. 
dnia 1933 o  godz. 6 wlecz, w lokalu r 
Katzbacha z następu’5cvm porzadkleu, 
dziennym: 1) Zatwierdzenie Właisu począf 
kowego Hkwtdacii; 2) Wnioski.

Wzywa się wszystkich wierzycieli S to 
warzyszenia do zgłaszania swych preten- 
sl w f >.gu jednego roku od dnia niniejsze 
go obwieszczenia pod m rorem  następstw 
prawnych przewidzianych w art. 80. ust. 
4, nst. z d. 29/X. 1920 Dz. U. R. P  111.
rhoowsfca Kasa Z*Hczkowa ..Nadzieja*' 

ttow. zar. » nłeogr. por. w likwidacji 
v  Uhnowle.

5264__________ Hersch Katzbach. likwidatr

UNIEWAŻNIAM zagubione dekrety Rady 
Szkołnej w Bóbrce: na Sokołówke 1.3385 
oraz Wołowe 1. 4.834. Stefanja Luoekó. 
wna. 5316

Redaktor odnowledzlaltty* Julian Berna diuk. Z drukarni „Słowa Dolskiego". Lwów, ul. 71m«rowicza łS*


